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my sptcyalnego znaczenia, do jednak przyznać 
trzeba, że fakt ten stanowi jeszcze jeden dtnćóil 
słuszności i celowości metod taktycznych, pora [ 
nych przez Koło żydowskie. Najgorszą bowiem 
w polityce jest metoda bierności, prowadząca I 
do tego, że klub liczący 34 posłów jest stale 
ignorowany i pom ijany. Koło żydowskie musi 
ciężką stoczyć walkę o równouprawnienie ha 
terenie sejmowym. Jest to w alka leni żmudniej 
sza, że. lewica polska zbyt Często zapomina o 

grani swój będzie wykonywał. Nie m ożnp j2* j . elem entarnych zasadach życia parki men tan ie-

m i
Rezerwa 7,Ki?ry£ra Polskieg^*.
' Warszawa, 29 m aja (M). Dzisiejszy ,,Kuiver 

Polski", pisząc o nowym rządzie, wywodzi: 
,,Sądu o nowym gabinecie dziś nie będziemy 

wydawali. Czekać musimy na to, co powie .p, 
W itos w swej mowie programowej i, J a k  pi\>-

PWlIHIB H I ,  *•! w Krakowie i prowinęyi* m s. 12.000, kwart. 33.000
w Krakowie z odnoszeniem do domu mies. 14.000, kwart. 42.000
Na prow ncyi: z przesyłką pocztową nnes. 14.C0), kwart. 42,000
Z a g r a n M - ą :  z przesyłki pocztową mieŁ. J l.OUC, kwart. 72.000

Oj jSOEŁOSlSa: Drobne ogłoszenia od wyrciłu 2 2  fłp., wiersz milimetr 
1-szpalt. -810 Mp, Nadesłane 900 Mp. Wiersz piliinetrowy 1-szpalt- 
w 'tekście 1 -.00 Mp. Wiersz milimetr, 1-szp. na .-szej stronie 1500 Mp. 
Gratulacye 7.500 Mp. Inser, zamiejsc. o SCO/n feagr. o fO«|o/o tłioższe.

daiaM gaaia

Z pow odu przym usow ego OgsrOLiTCBeKiKj 
zarządzonego przez w łaściciela d o m u , b iu ra  
i m agazynu firm y .spedycyjnej fioIdstaufciSK a 
K rukow ska 5 przeniesione na czas trw an ia

dli alt zataić, że w kierownictwie na j wąż tu ,i- 
szycli resortów i gabinecie p. Witosa z w y­
jątkiem  teki fin insów  — nie widać podniesirj- 
n ia lecz obniżenie poziomu w stosunku rlo rzą­
du pnorzedniyąo. Jest to następstwom opero-,ta­
nia kluczem partyjnym , którego stoiowmyt. 
niweczy zasadę: ,,właściwy człowiek na wfa- 
ściwem miejscu".

SMożna powiedzieć — wywodzi dalej „Ku- 
ryer Polski" — że,‘ jak dotąd, parlam entarna 
podstawa Ujgo półpPilamclarnego rządu jest 
dość nikła. Do chwili, swego ukonstytuowania 
się, posiadał rząd obecny w Sejmie większbść 
j^Apegp. gifiSu, Polityk ta1, doświadczony, ja ­
kim  jest p. W itos liczy widocznie z jednej stro­
ny ną rychle rozszerzenie podstawy, na której 
gabinet jego się wspiera, « drugiej-strony za­
m ierza przejść cEi porządku dziennego nad 
owemi oznakami złego hum oru wśród pewnych 
sfer praw icy, które nie dopuszczały do podpi­
sania paktu  z Clijeną. P. Witos u w aża ' l.o w i­
docznie jedynie za kaprys bezczynności".

l a w y  i  pnEępofri^jitiie nK u r y d r $  

Warszawskiego44.
„Kury er W arszawski", mówiąc o stosunku 

poszczególnych grup opozycyjnych wobec rzą­
du, zwraca się ż naslępując.emi radam i i nuu- 
ćzkanii pod adresem mniejszości narodowych:

W spom niane pismo prawicowe pisze.:
„Mniejszości. narodovre nie powinny dawać 

W iary  w rozsiewane pogłoski o nieprzyjaznych 
d la pięli tendencyach obecnego rządu. W  gra­
nicach pojęć o państwie narodowem mieszczą 
się jeszcze szerokie możliwości pomyślnego roz­
woju tych wszystkich, którzy dbają o swą od­
rębność narodową i wyznaniową. Właśnie oko­
liczność, że do steru przyszedł rząd oparły na 
umiarkowanej (?— Red.) większości polskiej, 
jest rękojmią, że nareszcie przyjdzie do w y­
tknięcia programu trwałego sharmonizowania 
interesów państwa polskiego z interesami od­
rębnych grup etnicznych. t

Trzeba, by przywódcy tych ostatnich, za j­
rzeli w" oczy rzeczywistości.

0  równouprawnienie na terenie 
sejmowym.

Pisząc o konferencyach, jakie p. Witos odŁ ył 
z przedstawicielami poszczegółniych stronnictw 
w ich liczbie także z przedstawicielem Koła 
żydowskiego, p. Reichem, wywodzi „Nasr 
Przegląd*':

„Jakkolw iek do tego faktu nie przyw lązuje-

go, przedcwsŻYsShiem z obawy pr2ed demago­
gią nacypnai’1,'tyczną.

B o k o l ć t  © s © ! * y  a o w e g ‘o  i t s i i i k i T a  

s i s r s i w k  t l l i w t f ś e i ,

Warszaw.*. (Tęlef. M.) Nawiązując do osoby 
m inistra sprawiedliwości w,gabinecie! p. W i­
tosa, pisze ,,Knrycr Polski":

„Sprowadzony Ze Lwowa kandydat na m i­
n istra sprawiędlaii i, prdtósor uniwersytetu - 
lwowskiego Makarewicz, zoryentowa wszy się w j 
syluacyi na miejscu, zdecydował się me przyj­
mować ojiarowM iej’' thu A ki.

Wówczas Chadecya podniosła kandydaturę 
.Nowodworskiego, który piastował już tę tekę-i 
W dawnym gabinecie. ‘Witosa. Sprowadzenie , 
lak zaangażówapej partyjnie osobistości, jaką 
Jesl p. Nowodworsl i wr. miejsce hiżnie związi 
nego z Chadecyą, p. Makarewicza m a być r e ­
kompensata za zrzeczenie 'się że sfrbny '.Chade­
cy l pfeteńśyi do teki spraw wewnętrznych, o 
którą Chrześcijańską dem okracja tak usilnie* 
firz cdi o n  zab i ogała.

O l l c y a 'd F i y  f c m & H . k a f  o  ̂ o m i n a ć ^ i i  

| i © w e g o  g & M i ? e k a .
W arszaw a. PAT. P. P rezydent Rzeczypospolitej J- 

! podpisał w  dniu 28 m aja dekret nom inacyjny po- | 
sla na Sejm W incentego W itosa nr prezesa Rady 

f id i iii slrów , przyczern na wniosek preuesa llady , 
M inistrów  p. prezydent zam ianow ał:

I P osła na Sejm d ra  W ładysław a K ierni^a, mi 
| nisfrem  sp raw  w ew nętrznych.

Posła na Sejm M arynna Seydę m inistrem  spraw  
zagraniicznyc.il.

D ra WTady!',]r.wa Grabskiego, m inistrem  sk a r­
bu.

Dra S tan is ław a Nowotlwoiłsfiiego^ m inistrem  
spraw iedliw ości. 1

Prof. S tan isław a Głąbińskiego, m inistrem  w y­
znań religijnych i oświecenia publicznego.

P asła  na Sejm Jerzego  Gościckicgo, m inistrem  
rolnictw a.

Posła na Sejm W aidyslaw a K ucharskiego, m ini­
strem  handlu i przemysłu. -

Jjeona. Kaj-hńskicgo, m inistrem  kolei żelaznych.
Ja n a  Moszczyńskiego m inistrem  poczt i te legra­

fów.
Prof. d ra  J a n a  Łopuszańskiego, m ihisterm  ro ­

bót publicznych.
Również na w niosek prezesa Rady M inistrów  

p, prezydent Rzeczypospolitej powiećzył k ie row ­
nictw o m inisterstw a sp raw  w ojskow y cli generało­
w i dywizyi A leksandrow i Osieckiemu, k ierow iu- 
utwo m inisterstw ie p rac y  i opieki społecznej 
Darowskicm u, i m in isterstw o zdrow ia publiczne 
go drow i Jerzemu Bujałskiem u/ i

$ « & & „  ^ i i i n R a z y v i . 9 n

f h . d e * - p r s ś n ę ę . t i .  w  M & w m  © m -
8 8 .) poszukuję na stanowisko

do sam odzielnego k ierow ania stroną pedago­
giczną zak ładu , osobę' o pełnych kw aliiiku- 
cyaęh nauczycielskich oraz z odpow iednią 
p rak ty k ą  nauczy cienką. O ferty z podaniem  
warimlców' wnosić pod- a tk .:  Dr. liecher, dyr, 
gmin. m at.-przyl’od., Równe, SaosowŁ L. 38.

■BjSłiiwi.SMŁraiŁŁłrtMtłin* :fjaęj«sśj.iłTŚiśat] iii i2m̂Ł7>M

Mowy gabinet w Belwederze.
1 M 'arazaw a. P a T . Dziś o godzinie -17.30 pre«y-< 
cent Rzczypospolitej p rzy ją ł ną specyalnem po­
słuchania członków gabinetu z prem ierem  W ito­
sem na czele.

iP. '.Witos fybjjp wanie.'
W arszaw a. 1>AT. .Dziś a  godzinie l-sze j w  po­

łudnie przybył eto ProzyuyUm R ady M inistrów  
prezes Rady m inistrów  poseł W incenty W itos l 
ob ją ł urzędowanie. W  chw ilę po Pub w icem inister 
S tudziński p rzedstaw ił prem ierow i w szystk ich ' u- 
izędi)ików PrezyJyuin i pow itał go n a  nowyin 
jtaao\risk.u.

ł\&xws’£2 p o si^ęm e iłady

W krszaw a. PA T Dziś o godzinie IG-tej Rada 
m n is i rów w nowym ssiadlzie odbyła pieitwszo 
posiedzenie. P o  o tw arc iu  obrad przez p rezesa  i 
po załatw ieniu  spr.aw form alnych Radrt M inistrów  
ńrzeprowndzjila dy&kusy^ę nad  gasadm uzem ł ww 
tyczner.ii polityki rządu.

Fdreisśy a ta p. Witosa.
W arszaw a. PA T. ,,K uryer W arszaw sk i’’ d.ooosii 

P rezes gabinetu W itas zaprosił p -zedstawiciełi 
p rasy  w arszaw skiej n a  dziś wieczóy na koraieren- 
-:yę prasow ą.

Poźo^ńanie' dawnego gabisietu
w .  B ę ^ '( R « łe j* 2 e .

W irszaw a . PAT. Dziś o godzinie 10-tej ran o  
pi ezydent Rzeczypospolitej p rzy ją ł ustępujących 
irdnistrów  Z prezesem  Sikorskim  na czele. Do pre. 
zydenla przem ów ił gen. S ikorski żegnając go w  
iiiiifcniu' usfąpująęego rząau  i dziękując za zaufa­
nie jakie rządow i temu prezydent sta le  okazyw ał 
P rezydent odpow iedział i::;ię.krjąc ze sw ej strony  
za pracę całego rządu, k tó ry  pozyskał jego pełne 
zaufanie. P rezydent zaznaczy! dalej, źe pragnął­
by  rachow ać jak najżyw sze stosunki z  ustępują­
cymi m in istram i i na przyszłość, aby niódz kc 
rzystać z ich w spółpracy  około dobra państw a

iJrkpj*
M nrs.iaw a. PA T. „Kuryer P oranny ' toaosif 

Gcnerałi Kazimiera S osno tow sk i były minister, 
sp raw  wo.jskoVvycli wyąezdżo na trzymiesięczny 
urlop:

W arszaw a. PAT- P ism a donoszą, że gen. Si­
korski po złożeniu urzędu prem iera zam ierza w y­
jechać na odpoczynt-k i dopiero pc ui'lopie ooWrG 
ci do służby w  armii* ■
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Przediiow * ec
-rT̂  Kraków, 30 m aja.

(śn)’ Nie spełniły się oczekiwania niemieckie, 
ie  szef nowego rządu angielskiego z io ż y  w spra­
wie reparacjTj deklarację  rządową, ułatwiają-.' 
cą iia  wycofanie się jako  tako z honorem z 
kom prom itującej sytuaeyi, w która się w pra­
w ili sann swą poprzednią niezręczną ofertą 
cło koalicy i Powołując- się na  tę możliwość 
zmiany, stanowiska Anglii, odraczał rząd ńie- 
rniecki przez cały tydzień wypracowanie no- 
Wej noty o treści bardziej konkretnej i n ad a­
jącej się przynajm niej do rzeczowej BlSkusyl 
z  koalicją, czego coraz natarczywiej dom aga­
j ą  się soey-aliści, żądając  załatw ienia raz w re­
szcie sprawy odszkodowań, która spędza sen z 
oczu całej Europie i trzym a w  zawieszeniu 
n ad  przepaścią cale życie gospodarcze Niemiec, 
są  socjaliści wyrazem  tego, coraz większego 
odłam u spoleczeńsLwa niemieckiego, który nie 
daje się nadal tum anie frazesami rządu Cuna ' 
© .bohaterskim  oporze. Nic tyle zresztą prze­
świadczenie o słuszności pre tensji koalicyi, ile 
raczej dotkliwie odczuwane zaburzenia gospo­
darcze są tym  motorem, który popycha ich do 
prowadzenia bardziej realnej polityki w spra­
wo. reparacyi. Setki i tysiące m iliardów, clru- 
kow anych specjalnie na ten cel w  Banku Rze­
szy ii w ysyłanych do Ruiny, z narażeniem się 
n a  ryzyko zajęcia tych sum przez Francuzów, 
n ie starczą m im o w szystl^  na  to, a b y  licznym 
rzeszom robotników- i urzędników, me pracu­
jących w  Ruhr/.e na skutek rozteazów rządu 
niemieckiego, zapewnić jaku] takie utrzymanie-. 
Senzacyjnie wprost brzm ią zepchnięte oczywi­
ście ,w szary kąt i u k n  te w dziale gospodar­
czym obliczenia „Berliner Tageblathi“, wedle j 
których L isray opór kosztował dotychczas 
Niemcy nie mniej jak  5 m iliardów  m arek zło­
tych, a  więc 5 razy- tyle ile rzekomo wedle 
oświadczeń tegoż dziennika w  dziale politycz­
nym , z najw iększym  m ułem  mogłyby Niemcy 
płacić rocznie. Tych 5 m iliardów  rzuconych 
bezproduktywnie, bez  korzyści dla nikogo, na 
ł>eznadz'ejną walkę z traktatem  wersalskim, 
oto najbardziej przekonywujący dowód, ze lak 
rozgłaszane przez Niemców wyczerpanie ich 
sity  finansowej, jest conajm niej grubą' prze- 
sudr. „

Rozsądniejsza część społeczeństwa niemiec­
kiego zaczyna wreszcie w obliczu tak kosztow­
nego rachunku biernej walki z F rancyą rozu­
mieć, jak  błędną była dotychczasowa polityka 
jego rządów, które wyzyskując pogorszoną isto 
tnie sytuacyę gospodarczą k ra ju  i zmniejszoną 
przez wojnę zamożność, usiłuje zrobić z tego 
zubożenia kapitał, naturalnie tylko polityczny, 
i ofiarują tak śmiesznie niskie odszkodowanie, 
że naw et w państw ach o w ybitnie filogerm ań- 
skim  nastro ju  opinii ustaliło się przekonanie 
[» złej woli Niemiec. W ystarczy powiedzieć, że ■ 
w tale blisko Niemiec stojącej Austryi stw ier­
dza wyhibiy ekonomista Dr Siołper w tygodni­
ku  swoim ,,Der osterreichische Vo.lkswiiiIi“, 
że ta  w łaśnie niezręczność dyphim acji niemiec 
ldej jest przyczyną niezalatwienia dotychczas 
kweslyi reparacyj i rozslfoju gospodarczego w 
k raju . Nie brak zresztą i w samych Niem­
czech głosów, wykazujących bezsensowność 
dotychczasowej polityki która m ając na. ustach 
słowa o ,,chęci wypełnienia zobowiązań robi 
wszystko możliwe, aby się od wykonania tych 
zobowiązań uęhyirć.

Wiadomości nadchodzące ostatnio z Berlina 
udają się -wskazywać, że w przygotowanej obe­
cnie nowej nocie, postaw ią Niemcy ,prepozv- 
eye bardziej zbliżone do sum y żądanej prżew 
lcoalicyę. W  pierwszym rzędzie chodzi Niem­
com o to, ał>y sumę tę lak określić, ląy przy- 
najm nle, Anglia uznała ją  za wystarczającą. 
Niemcy liczą na to, że zaakceptowanie ich 
propozycyi przez tego stosunkowo najm niej wy 
magającegó wierzyciela, prędzej lub  .później 
zmusi Francyę do pogodzenia się ze spłatami, 
znacznie niższemi od tych, których dotychczas

spodziewa się społeczeństwo francuskie. Ra­
chuba ta, w założeniu swem dość prosta, rozbić 
się jednak łatwo może o tryum fującą miano 
wszelkie przeszkody solidarność francusko-an­
gielską, nieosłabioną ostatnią zm ianą gabinetu 
lecz raczej wzmocnioną przez wstąpienie doń 
lorda D erbj.

W 'każdym  razie obecna rezerwa rządu an ­
gielskiego skłoni zajjewiie Niemcy do posta­
w ienia wyższej oferty niżby to uczynili, czując 
za sobą poparcie Anglii. W ym ieniona przez 
jedną niepotwierdzoną dotychczas, wiadomość 
kwota 55 m iliardów yjolych mgrek, wydaje 
się uość. realną podstaw ą do naw iązania roko­
wań. Decydującern jest oczyw iści^ na jak i czas 
pragnie rząd niemiecki rozłożyć spłatę tej su­
my i jakie daje gw arancje Oferta przem y­
słowców niemieckich, którpy gotowi są zagwa­
rantow ać spłaly roczne do wysokości 200 m i­
lionów złotych m arek hipoteką, n a  swych 
przedsiębiorstwach, nie wydaje się być k ro ­

kiem, posuwającym sprawę naprzód. £aklau* 
.z#bwnlf oni bo w ian  tę swój# gołow,»*2 tym  
waiankawii i tylu żądaniam i osfepstw ze stru­
ny rządu w sprawie kontroli nad  wywozem, 
ośmiogodzinnego dnia pracy, odpaństw o w ie n ia  
kolei itd., że propozycja ta nie zostanie n a p ę -  
wno przyjęta-. _

Znacznie ważniejszą zresztą od tej spraw y 
iest kwestya, jakie stanowisko zajm ą Niemcy 
wobec dw u kategorycznych żądań F n a n c y i ,  
mianowicie zaprzestania biernego oporu w  Z a -i  
głębin R uhiy  i pogodzenia się u rzez  N i e m c y  
z myślą, że opróżnienie R u iny  odbywać sie 
będzie sukcesywnie w mian*, jak Niemcy spła­
cać będą odszkodowania. W obu tych z a s a d n i ­
czych kwestyach nic dotychczas nie wiadomo 
o stanowisku Niemiec, wnosić zatem należy, 
że nie są one na tym  punkcie skłonne do 
ustępstw.

Czy zatem nowa nota niemiecka dozna przy­
chylniejszego przyjęcia we Francyi niż poprze­
dnia; sromotnie przez wszystkich aliantów  od­
rzucona, wątpić należy. Rzecz inlia, że p r z y  j e -j 
cie jei może być tym razem m niej zgodnt u  
poszczególnych sygnalaryuszy trak ta tu  w ersal­
skiego. ‘

W iedeń. PA I-. „N Freie Presse" donosi z 
Berlina: Rząd niemiecki późnym wieczorem

za ja t stanowisko wóbee .warunków związku
przemysłowców. r.orm inikat wydanj* w tej 

.sprawie zaznacza, że propozycja przemysłow­
ców m ają dla rządu duże znaczenie ponieważ 
w yrażają wolę prz< my tłu  współdziałania b  
rozwiązaniu Kwtslyi reparacyjnej. Rząd Rze- 
szjr ziiada propozycje przemysłowców; przy- 
i zem podkreśla wyraźnie, że rząd sam  uważa 
się ża odpowiedzialnego za propozycje nle- 
mięckie, jakie m ają być wystosowane pod a«?re 
sem ententy. I’race nad ułożeniem nowej noty 
niemieckiej zostały wznowione. Rząd przytup 
towuje no\jfb ustaw y m ające na celu wzmo- 
cnienie zdolności p lattyw ej Niemiec Zasady, 
którem i się rząd . kieruje są m niejw itcej te. 

-same, które postawił gabinet "Wirtha. w nocie 
z dn ia 15 listopada. Pismo zauważa, że k o m u ­
nikat rządu niemieckiego świadczy, że rząd 
trw a nadal przy zasadach polityki w ypełnie­
nia zobowiązań.

fei® iii salffijiis
R a  ®?E4jt5®$a:S@ B r a e e r e s  t t p a s s s y .

Berlin. PAT. ,,Vorwaerls“ pisze o propozy­
cjach  Związku przemysłowców, że są one 
zwycięstwem grupy Stinnssa nad grupami 
inaczej zoryentowanymi. Pow huza się ciągłe 
jedna bistorya. Ilekroć się żąda od przem y­
słu ofiar zawsze proponuje on in tratny  dla 
siebie interes. Już samo zwolnienie od kontroli 
wywozowej przyniosłoby przemysłowi 100 do

150 miliardów-. Wielka część sum j7 zaofiaro­
wanej mogłaby być już przez to pokrytą. Je - 
żeli. się dalej zważy, jakie zyski osiągnie 
przemysł wioski, z uwolnienia odstanych ogra 
nrezeń ustawowych, to okaże się, że propono­
wany interes zakończy się olbrzymią nadw yżką 
dla przemysłu a koszta tego wszystkiego za ­
płacą robotnicy. To co wzam ian za to prze­
mysł ofiaruje, a mianowicie 200 milionów m a­
tek w zlocie, jest kwotą nadzwyczajnie niską. 
„Vorwaerts“ wyraża zapatrywanie, iż oferta 
przemysłowców jest nie do przyjęcia. ^

unit

Londyn. (A\V) Dyplomatyczny sprawozda­
wca dziennika „Onservor“ donosi, ze obecny 
premier angielski jest zdecydowany zająć się 
natychm iast kw estjń  rep o racy i Zagięli i a R uhr 
oraz zabezpieczenia Francyi. Dziennik tw ier­
dzi, że angielskie koła rządowe, uznają pier­
wszorzędne znaczenie sprawy zabezpieczenia 
Francyi, a dopiero na clriigiem m iejscu gospo­
darczą stronę rcparacyjną.

m m  k i  iii loisiiiei.
, Berlin, (a W ) W  związku ze sondowaniem 

stanowiska rządu angielskiego do nowych pro­
pozycyi niemieckich donosi „W elt am  Montag" 
że w ostatnich dniach udali się trzej zastępcy 
gabinetu niemieckiego do Londy nu. Dop.cro po 
ich powrocie zostanie ostatecznie zredagowaną 
nota niemiecka.

W  ln lg a r y i  w ybuchła rew elusiya?
Ucjeic^ka szefa rządu.

Paryż, (AW) Nadeszły tu wiadomości z 'Buka 
reszta, że w Pu! agary i wybuchła rewolueya. Po-, 
łożenie rzątlu Stamoulińskiego ma być krytyczne.

Rozeszły się pogłoski, że szef rządu musiał ucie­
kać przed macedońskimi powstańcami zt  Sofii.

IŁDUiVIii ł -TŁyA-K.-B-ZS1'X£M *
nuBCM

.  s o l a r i a  . b r o ń . -

Londyn. PAT. Wolff. Dzienniki donoszą z 
Dublina, że De WBlera zawiadomił swoich 
zwoleuniltów, iz dalsza walka jest bezcelowa, 
a dowodem m iluici ojczyzny Iłęclzie złożenie 
bi-oni.

B e z r o b e e S e  w

Londyn. (AW) Ostatnie sprawro?xlanie urzę­
dowe ocenia ilość bezrobotnych w7 Anglii na 
1168,(300 wykazując zmniejszenie o 35.200 w 
porów naniu z ubiegłym tygodniem.

Rożrucby b e2r€>feotey ih w Dreźnie
Berlin. (AW ) W edług in fo rm acji „Berliner 

T aglłlatfii" onegdaj wydarzyły się w’ D rein.e 
poważne rozruchj' łiezrobolnycli. Z obawy 
pized plądrow aniem  zamknięto wszystkie skle­
py tak w śródmieściu jakoteż w g łów njrh  
ulicach ] izeclmieść. Demonstranci składali się 
przeważnie z młodzieży 15-to do 20-lentiej. 
Ludność m i acta jest przekonana że organiza­
toram i tych rozruchów są przybysze z zew­
nątrz,
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A n t y $ e m i ^ m  p  k a p l t a t t r r m .
Prof. Ł aju  Brentano ogłosił w prasie nie­

mieckiej obszerniejszy artykuł p. t. „Nienawiść 
Iw ź y d ów “, w' którym  zastanaw ia się nad żród 

Jeni antysemityzmu. M. in. wywodzi B renta- 
1*6:-.

„Nienawiść do Żydów jest je dnem ż :;±iosob- 
liwszych zjaw isk w  dziejach. Nie tylko z po­
wodu jej rozprzestrzenienia, lecz również z po 
wodu jej starości. Bo napotykam y ją' jeszcze 
przed rozpowszechnieniem chrześi ijaństw a w 
Egipcie i w Rzymie. I dzisiaj nie tylko w k ra­
jach, w których przeważa typ germański — 
płowy, każdy o brunatnej cerze twarzy, czar­
nych, lun kręconych włosach i pochyłym no­
sie uchodzi za Żyda albo prżi najm nie j za po 
tomka Żyda, lecz nie mniej I w krajach, w któ 
ryc-Ii ludność’nie różni się od. żydów ani Cerą 
ani pigmentem włosów, ani budową nosa. Skąd 
ze ta  zawiść? Jest to jeden z najstraszniejszych 
faktów w iiaszem żyjciu.

W ypływa na widownię wśród żydów  w roz­
prószeniu. Nie z przyczyn ekonomicznych. W  
każdym  razie nie są one jej jedyną przyczyną. 
Przepis: „Nie będziesz upraw ia! lichwy wzglę 
dcm twego brata, ani pieniądzem, ani. pokar­
mem ani nićżem, czem można popchnąć lich* 
wę. Ale lichwie oddawać możesz się względem 
Obcych, nigdy względem brata", odpowiada sto 
sunkowi wszystkich narodów na prym ityw nym  
stopniu kultury względem obcych: W starym 
Pzym ie obowiązywała nawet patrycyuszów w 
stosunku do plebejuszów^la także sv średniowie 
czu w stosunku Chrześcijan do Żydów i pogan. 
Stosunki należących do tej samej społeczności 
regulowrał wszędzie autorytet i pochodzenie. Ob 
ey uchodził wszędzie za wroga. Piównież Szehs 
pir popełnił tylko aunchronizm, żądając od 
Shylłoką, kupca weneckiego z pow odu 'n iepun- 
ktualnego spłacenia długu mięsa z jego ciała;

warunek ter*, odpowiadał nie żydowskiemu a 
najstarszem u rzymskiem u -prt&u. 1 trzeba by­
ło dopiero rozw-oju stosunków1 gospodarczych? 
by wierzyciele uznali, że kawał mięsa, wycię­
ty" z dłużnika, zalegającego z długiem, przed­
stawia mniejszą wartość od niespłaconego d łu­
gu. Również nie w ytrzym ującym  krytyki tyymy 
slcm Sómharta było okrzyczenie tzw. kapita­
listycznego ducha, tzn. nieograniczonej dążno­
ści zysku, jako -specyficznie żydowskiego du ­
cha i czynieniu ż Bóstwa odpowićdziftlnem za 
powstanie kapitalizm u. By nie zatrzym ywać 
się .na Solonie, Platonie i Arystotelesie, którzy 
m ówią o nieograniczonej dążności do bogactwa, 
jako  wypływie nieograniczoności żądań ludz­
kich woffiild, tó choćby już stary Kato jest w 
biografii P lu tarcha ucieleśnieniom ducha kapi­
talistycznego, a również i u Liwiusa zawierają 
kapitaliści W' drugiej woinie pu*iickiej układ 
z senatem rzymskim, oparty" Da zasadach wy­
bitnie kapitalistycznych. Ci kapitaliści nie byli 
chyba Żydami. Również nie fc.y 1 i nim i giełdzia 
rze, o których opowiada Cicero .,żo siedzieli n a '  
forum i lepiej się znali na metodach kap ita- 
lislycznych od najw iększych filozofów giełdy. 
Również i Pliniusz napewtio niem a na oku Ży­
dów, skarżąc się na duch owego tnateryałisty- 
czncgó czasu. Ani papieże nie myśleli chyba o 
Żydach kiedy piorunowali i tajali kapitali- 
slycznv -zmysł chrześcijan. A chyba już najle­
piej zbija Sombarła fakt, ze w Anglii wypłynął 
kapitalizm  nowoczesny' z końcem 14 wieku i 
rozwijał się aż pp środek 16 wieku, a więc w 
czasie, w którymi żydów z Anglii wygnano.

A zatem nie z ducha kapitalistycznego Ży­
dów da się wytłomaczye nienawiść narodów 
do Żydów, duch ten bowiem wspólny jest 
wszystkim narodom.

©  e t a

W n f e i k t  Ż y c S & W s k f e g i i® * 6-
Poslow ie Dr Schiciber, H eller i tow. wnieśli 

następujący w niosek w  spraw ie udzielenia sub­
w en c ji rządow ej trzem żydowskim szkołom ś re ­
dnim z praw em  publiczności we JLwowiM

W r. 1918 njł 19 stw orzy ła ludność żydowska 
we Lw ow ie trzy pełne zakłady ś red n ią  tj.: 1) 
8-klasow e g im nazjum  klasyczne męskie, 2) S 
kłastiwe. giiiinazym i klasyczne żeńskie’, 'o )  8-kla­
sow e gimnazyum realne męskie:.

Szkoły te -s tan ę ły  odraza na wysokości swego 
zadania. Zaangażow ano dla nich najlepsze siły 
imr.czM ieiskie z pcim-mj kw alilikueyam i z.iwodo 
weńii i założono odpow iednie gabinety, biblioti- 
ki i -IfB tirłrtry a .

Zakłady te zostały umieszczone wc własnym  
budynku szkolnym, a zarząd bezustannie pracuje 
nad rozbudow aniem  i ulepszeniem  swych zak ła­
dów wr każdym kierunku.

Język polśki je s t językiem wykładowym we 
wszystkich, 'zakładach, a obok przedm iotów  ogól­

na zyum klasyczne liczy 808 uczniów, żeńskie -~  
215, realne — 358 uczniów, W szystkie trzy zakła­
dy za trudn iają  70 nauczycieli pobory wedle sze- 
malu rządowego. Dochody me mogg^ jednak po- 
Krywde w ielkich i cingie rosnących wydatków, 
bowiem młodzież uczęszczająca dę> tych szkóJ re-\ i ' « ł *
kra tu je  się z  w arstw  ludności średniozam ożnej 
i zupełnie ubogiej.

Wobec powyższego podpisani w noszą:
W ysoki Sejm uchw alić raczy:
Wzywa, się Rsąil do udzielenia w iększej sub- 

weucyi <r::om żydowajum fzkotoni średnim  % p rą- 
h "d i publiczności1 we Iw o w ic .

P o n a d ló  zg łosili .w n io sk o d aw cy  n a s tę p u ją c y  
w n iosek  w  sp raw ie  u d z ie le n ia  su b w e n c ji  p a ń ­
stw ow ej ciln ży d o w sk ieg o  T o w a rz y s tw a  

pych w ed le  p ro g rh iu u ' obow iązującego, we \ !v L u d o w e j j Ś re d n ie j w MałoTioiscc:
kich szkołach publicjńnyćdi tego samego typu, j,o- • ■*' -
biera si^* w  nich rów nież naukę przeinp!o;o\\

Średniej spełnia to ważne zadanie na gruncie 
Małopolski, zakładając w całym krajit szkoły, 
w kiórych obok przedmiotów ogólnych, w y­
kładanych 'według program u obowiązu jącego w 
szkołach publicznych, pielęgnowane są i nauki 
judaistyczne.1

Towarzystwo to .utrzymuje we I/wowie n a ­
stępujące zakłady; -  T-

1) 8-klasowe gim nazyum  klasyczne męskie,
— 9 oddziałów, 306 uczniów,

2) Sklasowe gimnazyum klasyczne żeńskie.
— 9 oddziałów 245 uczniów,',-

3) 8-klasowe gimnazyum realne męskie,
— 9 oddziałów, 358 uczniów.

Zakłady ta. zatrudniają '70 ńauczycieli.
4) Szkołę hebrajską koedukacyjną, 8 oddzia­

łów 8, 240' uczniów, 11 nauczycieli.
,5) 3-letnie pedagogium hebrajskie, tj. wyż­

szą uczelnię nauk judaistycznych dla słucha­
czy uniwersytetu, które ma dostarczyć odpo­
wiednio wykwalifikowanych nauczycieli dla 
żydowskich szkół średnich, — 60 uczniów,

6) 3teinie hebrajskie seminaryum, nauczyciela 
skie, 38 uczniów, i 11 nauczycieli.

Z poe.zątkien roku szkolnego 1923-24 otwie­
ra Towarzystwo dwa do Rze zakłady we Lwo-- 
wie: ' , - - V. . '

7) Pierwszą klasę gim nazyum  hebrajskiego 
dla absolwentów hebrajskiej szkoły ludowej, 
8) Pierwszą klasę sem inaryum  hebrajskiego 
utrakwistycznego, tj. z  polskim językiem wy­
kładowym  dla przedmiotów ogólnych, a he­
brajskim  dla przedmiotów judałsib/c.znych, ce­
lem wyszkolenia nauczycieli dla hebrajskich 
szkól ludowych — z kursem 5-cIo letnim.

Oprócz ,ego założyło Towarzystwo szkółlei 
w  71 miejscowość’ach.

Ponieważ wydatki połączone z utrzym aniem  
tych instytucy; przekraczają-siły finansowe To 
warzystwa, a z drugiej strony Towarzystwo 
działalnością swą obciąża budżet Państw a —i 
podpisani wnoszą:

Wysoki.' Sejm uchwalić raczy: —
'V\Tzywa się Rząd do udzielenia większej sub­

wencji dla żydowskiego Towarzystwa Szkoły 
Ludowej i Średniej na Małopolskę, w’e Lwowie.

fi X! il
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I 4 k a d e m a k  E k s p o r t o w y
długoletnia praktyką biurową w  pierwszorzędne] 

fabryce ca Śląsku, korespondent polsko-niemiecki, po­
szuka jo posady w handlowem lub przemyflłowom 
przedsiębiorstwie. 891 Skromne wymagania

( E S  f e t e
niew skiego N r. 17926— 17935, jakoteż 50 akcyi 
„K rakus14 Nr. 177601— 177650 (w jednej akcyi 
zbiorow ej), k tó re  zostały  dnia 17 m aja  1923 
skradzione. A m ortyzaeya w toku. 588

judaistycznych jak naukę języka hebrajskiego, H- 
. icralury  i historyi żydowskiej

Tb też, w  krótkim  czasie szkbly Je Zyskały u 
znanie całej opinii publicznej i w icia n iiS ry to  
tów na polu szkolnictwa.

W ładze szkolne krajow e, po długich badaniach 
i częstych w izy tac jach , m usiały przyznać, że 
szkoły te pod każdym względem stoją na . w yży­
nie i nonajnm iej .norów m ją  cńnpśnym szkołom- 
publicznym l-m im o zabiegów  ży w io łó w  ńiezyczli 
V"ycli szkolniciwu żydowskiemu — w ładze szkol 
ne po dc.nnitywnem i etekładnem zh’ospj!ov,ań.iu 
zakładów  nadały im p raw o publiczności orl roku 
szkolnego 1919 na 2(1.

Od lego czasu odbywa się dalsza wizyiLcya. za- 
kładów  przez reprezen tan tów  krajow ych  w ładz 
szkolnych, a orzeczjcnia ich były zaw sze pełne po­
chw ał dla, stosunków  i postępu nąu łś/w  tych zfi- 
kfa-dacli.

W roku bieżącym odbędzie się w tych zak ła­
dach już czw arta publiczna m itu ra . Męskie g ’nv-

Szko-

Lurlnoirć żydbwska nią połi^ęhę wyżyciu się 
narodowego’ i wychowaniu swej młodzieży w 
żydowskim duchu narodowym.

Ponieważ dotąd Państwo nić przystąpiło do 
ziłealizov."ania żydowskich postulatów narodo­
wych, jak  i  -praw zagwarantowanych w Kon­
sty tucji, żydowskiej mniejszości narodowej na 
polu kultury i szkolnictwa, węzęlka irieya ty - 
wa i wszeHue ciężary Spoczywają na samej lud 
noścł żydowskiej, Względnie na żydowskich or 
ganizacyach społecznych.

Żydowskie Towarzystwo Szkoły* Ludowej i

D!eścionki- bu‘ouy.’ ]r,lie
w bogatym Cmi 
wyborze tai Lllll

precyzyjue zegarki poleca

M M . W ,  Hiló 1 !
Fil LA FI;-: CK 
f.ulanow ice 

OśiJ -;v
zaręczeni 

w aaaju 1983 roku.

ARON PaCB 
Dębica

K UlilN DI.A REISS JÓZEF WEICHMAN
Mielec zaręczeni Ulanów

54S w maju 19zS roku.

Z okazyi zaręczy u naszej koleżanki Reginy itrieąe- 
równy z p. Izakiem i -ześaiowciem serdeoznlie gratu- 
lu |ą 4S1 Koleżanki.

Z okazyi zaręczyn p. Kremdli Reiss z p. Józefem 
W eichmailem gratulują, serdecznie 
5iS ; Złotnikowi#, Miełee.

lecz;ł najskute-jzniej ponagrę, reum atyzm , ischias, exsudaty  
® ® aS’ df«s ^  m r: 'Cl 1 (wrzody płucnej Całodzienne w ykw intne u trzym anie (Kur-

^otel) o d -40 k. cz. począwszy. Dla Gości z Polski 25<Vo zniżk: 
J o d  ceil kąpielowych. P unk t zborny p o idiich  kuracyuszy . Do­

godne połączenie kolejow e, in fo rm ac ji udziela: Polskie B iuro P odróży „ORBIS" Lwów, J a ­
giellońska. 20 (rnezanin), i, J76
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Na platformie wspólnej defeuzywy. przeciwko „wręgowi**. — Wniosek p. Kiemika wieńczy 
dzieło }Jj>iasi©we‘‘. — Pcrfidya endeclca — to sukurs niclada. — Itewcrans „O zeiy Warszaw

Naród z ludem, czyli lud na lodzie.sK iej-.

/  U m ie epdecya w  sw e puzony . W iększość jest 
;i  io  ja k a  jeszcze! Rdzennie polska, raczej rdzeń 
n ie katolicka... Roć przecież przy skrupulatnej a- 

, nalizie k rw i w iększościow ej nie rozcieńczonoby 
Żadną m ia rą  strąconego osadu  semickiego u pa­
nów’ R abskich i  S trońskidr, osad ta tarsk i fejyskre 
Btyfe walby • p. Duhanowicaa, a jeśli chodzi o po­

dparcie p rąsow e an lrepryzy  chjeno-piasiowe], to 
- \vąlBę,jPęzy rozm aici O rensztajnow ie, B rim ow e, 
jPanesJcowe zgodzili]);/ się wogóle na badanie ich 
i  asy,.

N ie bądźmy jednak antysem itam i i nie trujm y 
dobrych hum orów  zabłąkanym  mechtsioan. Tcm- 
Łąnlziej, że n-oiyrą większośći,rf,(>\vstała w łaśnie na 
JnodiOŻu żydow slręlu.

Pom ysł zw erbow ania stronnictw  chłopskich 
p rzez  sU cwanictwa m agnackie, mimo zasadniczych 
różn ic  w  program ach ekonomiczno-społecznych, 
m ógł znaleźć urzeczyw istn ienie w yłącznie nu 
■platformie wspóluey defensywy przeciw ko współ 
u emu w rogow i.

N ie chodziło tody tak  ba idzo  o stem nerow anie 
Wvhioisłyeh dyferencyi stanow ych i politycznych, 
sk o ro  o w iele  łatw iej było skoncentrow ać wszysY 
licie w ysiłk i w  k ierunku  odnalezienia, czy też spre 
p a ro w an ia  ad hoc owego niezbędnego „w roga",

Koncepeya jest to  zresztą  nienow a. B araid 
Hóffding, prof. un iw ersytetu  w  Kopenhadze po­
w iad a  w sw ojej „Etyce" (T, II., Kozdz. 36 str. 332) 
^Skrajne uczuciu szowinistycz.ee zyskują pełnie 
sw ej nieokiełzanej mocy dopiero przez zetkniecie 
się  z uczuciem niechęci i oburzenia na w idok czp 
gpś obcego. Na zasadzie p raw a  psycho lcg icżnA jl 
.i |ua podstaw ie doświadczeń historycznych wysnu­
w am y wniosek, żc uczucie wyższości narodow ej 
(działa łącząco na członków danego społeczeństwa 
•wtedy, gdy w spólne uczucia zostają w yw ołane 
p rzez  w spólne oburzenie, w spólną pogardę i nie 
tiaw iść  względem obcych1’.

Mniejsza o to, czy .b y ł^ w ró g ”, czy też go nie 
fcyło. Dość, źe ob raz  „w roga" w ym alow ano :  rzu- 
jeono, niczeiii k’easte spoidło. „P ia s t” już dawno 
ipeowadzał sw oja dydaktyko w ychow aw czą ow ie­
czek w iejskich w  siJrlu  .najwybujalszegc an tyse­
m ityzm u. ,, P ia s to w y  w niosek posła K ie rn iia ,

siła, jak ie no. są w  słow iańskim  kraju  nieza- 
żydowionym , w  Czechach. Nieszczęścia, ju ­
kiem są ź-ydzi. dla . nas;, n ie  rozumiemy. Z ro­
zum iała je  z.apóźaó pobratym cza Rc.śya, gdzie 
Żydzi w ym ordow ali bezlitośnie Inteligwicyę 
i jej resztki m ordują. L’ pas w Polsce żydzi 
W tym samym, a może jeszcze gorszym  do 
nas pozostają liczebnym stosunku, niż w Ro­
sji- ”

„..Dła w ielu naszych rodaków , n ie  grzeszą­
cych intgjigencyą, jest Żyd Figurą śmieszną, 
ci rodacy n ie w ierzą, aby Żydzi m ieli u nas 
jak ieś w pływ y, niejednokrotnie zapew njałl 
r a s  nasi V ąrszaw ianie, że przecież Żydzi na 
rząd p raw ie  żadnego n i e . m ają wpływ u i że 
są  raazi, że ich to lerują! To, co się dziś dzie­
je w  W arszaw ie, może będzie k rw aw ą dla 
nicli. łekcyą. Może ich  przekona, że Żyd jest 
w. Poisce p o tęg ą ,'z  .k tórą .liczyć się trzeba ro ­
zumnie. że .żydzi posiadiśyy m iasta —  nasze 
stolice, jak W arszaw ę, Kraków . “Wilno i 
Lwów, mogą nam przy' należytej organtzncyi, 
jaką. zapew ne posiadają, i pr.w odpowiedni j 
a k c ji  w yrządzić takie straszne niespodzianki, 

.o  jąkaci) się nasz; m rodąkom nie grzeszącym 
inteli.geucy.ij, 'nie śni]rf..,.‘‘

— Jakio , i—- chwyci się za •głowę uczciwy czy­
telnik...

— Jaklo? \vdęc bomby anarchistyczne hu i tuż 
w ygryw ają, jako argum ent przec-l v3gy do w si:i. Tc 
bomby, k tó re  czyhały na życia żydowskie i zn isz­
czyły żydowęjii dobytek. .cm najm niej w tej sandfej 
mierze, jak  życia i m ajątek aryjski, bomby, co 
do który cli śledztwo ustaliło, że pochodzą zc spe­
lunek podziemnej ajgitacyi mi^dzypnńr.L-.c &  ej, 
m ają służyć jako tło do w izerunku $ \v ro jja '’? '

Jedyna paść na to może odpowiedz: — W ię­
kszość rdzennie polska11! —  Szumną ma."nazwę 
ten cel, jakżeż n i/k ie  i przewrotne1 są środki do 
osiągnięcia celu!

Do celu w spinają ' się po karkach zm altretow a 
nego żydostw a „Chjena” i ,.P ias t”. Im bardziej 
kark  ten ugną, tetn łatw iej im podać ręce.

Ręce podano. T eraz już w szystko — błahostka. 
Rozbieżne program y w ypadnie jakoś wyrów nać, 

iuzisiejszegó mittustra sp raw  w ew nętrznych, o ! Nie esencyonalnie, łecz iluzoryczn i'^ . .Ale lnniej-

w zgiedniać in teresy  i p raw a ludu. N ic je st (■ 
aiii romanfeI,ah« zeszło wieczny, au i d jjijąg  
gja. Lud musi w ziąć na swojfe b a rk i czyś® Oli 
powieilzialrioiści!' za  życie póH yczne Polski, 
m usi brać na sićbie obow iązki g o sp o d a rza .”

„Gazetę 'W arszaw ską11, o rgan  tępych salonow ­
ców i la iusiów  o w yszukanych m anierach siat 
naw et na nizki rew erans w  stronę km iotka w  za- 
gnojonych bułach:

„.P rzed ćw ierć wiekiem we Lw ow ie głów ny 
tw órca p rogram u: md ?. narodem : Ja n  P o ­
pław ski, w ysunął i przeprow adził kandyda 
1urę poselską do Sejmu w łościanina Jakóba  
Bojki, protoplasty  dzisiejszego stromrffetwa: 
ludowego. Nie żałow ał tego czynu, pomimo, 
że  organizacyjnie p raca ich popłynęła łoży^. 
skiem dwu różnych stronnictw .” 

jPJ-brłew nć należy, iż is tn ie ją  przeszkody, 
k tó re  nie pozw alają w szystkim  przyjaciołom  
ludu w  Sejmie i w Senacie zachow ać w ier­
ność Iradycwom polskiego ruchu dem okraty 
czjiego .11
Płom ienne w ychw alania dem okratyzm n w  u- 

slach skostniałych arystokratów ..
S tary  kaw ał!
Kiedy w początkach Rewolucyi zapal dem okra- 

tyzacyj egarną t w szv .% ie niemal sfery  f ra n c u ­
skie, M irabeau, trybun ludu, a zarazćm  potomek 
stare j feudalnej rodziny, w ygłosił na zebraniu 
Stanów  Generalnych płomienne mowę za zniesie- ' 
niem tytuiów  szlachectw a. O siągnąw szy pełny 
sukces, rozgrzany mówca w rócił do dojni® Tutaj 
oznajm ił mu służący: „Obywatelu Riciuclli, kąpiel 
go tow a” . M irabeau nie s trac ił rezonu, w ziął sluż- 
kę za k r« L tza n u rz y ł głową do wody i rzek ł: „Dla 
ciebie, durniu, spodziewam się /pozostać na zaw ­
sze jaśn ie oświeconym panem hrabią*..

NąTpch o tem  -pamiętają km iotkowie Podano im. 
copraw da, h rab iow ską dłoń, k la jste r judofobii 
przygw oździł do niej ich lirawicę, ale, prędzej 
czy później, tę sam ą 'zak lr.jstrpw aną rękę. „jaśnie 
oświeconych panów ” lizać będą m usieli oni - 
p iast owcy. V7au.

„numerus. elausus1’ zam knął okres p rac  przygo­
tow aw czych te j parly i. „Zw iązek Ludow o-N aro­
dow y” w judofobiir zaw sze celował.

4 ETu propagandę ju d o fo b sk ą  uwieńczył niesłycha­
ny w  swej p e r f id ii  artyku ł „Gazety Poznańskiej1’ 

yjorganr naczelnego g rupy  Dubanowicza.
Gic w yjątk i z rzeczonego elaboratu : ■

' „Żydzi są trage-dyą Polski, jej nieszczę­
ściem. Gdyby: nasze m iasta b y ły  szczeropol- 
skie, P o lska m iałaby nietylko m ny w ygląd, 
niechłujność ich nie kom prom itow ałaby jej 
w oczach św iata, ale byłoby u  nas zdrow ie i

SZYMON W O I^.

sza o to. „W róg” w ym alowany, Jdajśfer zlepił 
ręce — reszta  to fraszka Bo i arystokratyczna 
„Gazeta W arszaw ska11 potrafi obniżyć się do lu ­
du:

„..Ruch dem okratyczno-narodowy może w y­
tw arzać tej nazw y stronnictw a, m e o, nazwę 

jednak chodzi (dzisiaj stronnictw o to nosi 
nazwę zw iązkr 1 mlc, yy:<.mi a r ou o w  e.p.cty lecz o 
treść. Jest to  p rąd  m yśli politycznej Polski 
nowoczesnej. Demokralyzm, jeśli mamy i 
r.tmeć jako państwo, musi być narodow y. A 
kto stanie na gruncie narodowym , musi u-
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czych.
Związek rewizyjny żyd. towarzystw spólciziel 

czych w (Warszawie donosi:
W  ciągu ostatnich kilku lat ruch spółdziel­

czy wśród Żydów zaczął się rozwijać i onej- 
uiujc coraz szersze w arstwy społeczne,

W  Polsce w chwili olieenej istnieję przeszło 
300 żydowskich spółdzielni kredytowych: poza 
tem jest dość rozgałęziona sieć związków spo­
żywczych i różnych spóluziemi rzemieślni­
czych. _

Ostatnio ruch Spółdzielczy zatacza coraz szer 
sze" kręgi. Jednocześnie kooperacya kredy Iow1 a 
rozwija się w szybkiem tempie w innych 
wschodnio-europejskich krajach, jak: Litwa, 
Łotwa, Rum unia i Gżechosłowąpya. Zwiaszcza 
dobrze rozwinęła się kooperacya ;kredyiowa rM

IW mahun baraku  służącym zn kuchnię już od 
k y fad ran sa ; szum ią „prim usy”.
«. Najwcześniej sta le w sta jący  i dyżurny przy 
pier,wszem śniadaniu  J. .biegnie zrozpaczony od 

nam iotu do nam iotu: „chew rah! lakom! men- 
char!” (chłopcy wystawać! późno!) Je s t to  już 
jego trzeci bieg okrężny.. W ychylają się wreszcie 
z nam iotów jedna po drugiej rozczochrani? g ło ­
w y, unoszą się ku niebu, czy wnet słońce w zej­
dzie? D yżurny m e  kłam ie. N ajdalej za 20 minut kroczą po szerokich chodnikach, częściowo beto
wschód' słońca. P rzykro ' jest w stać  i takby, roz- nowych, częściowo układanych z kalli cemento-

i  gw arn i przy stole w  dużym ośmiokątnym ba­
raku,

Po śniadaniu szybkie zbiegnięcie z piasz.czy- 
slego w zgórza, na którem stoi obóz przez ulicę 
iifa lik ą / ną główmą „rtchow -A llenby”, k tó rą  trze­
ba ca łą  przejść, by dostać się w reszcie na miej- 
.ce p racy , budowa slacyi elektrycznej R ottenber­

ga dla Jaffy  Tel-Awiwu j okolicy
Ulice —  choć pora w czesna—  gw arne od rzesz 

robotniczycb spieszących w różnych kierunkach. 
„Szalom ” rzuca się na w szystkie s lrony i otrzy 
mii-je je z powrotem . IJlica Al!enby‘ego.

Jeszcze przed rokiem tylko projekt zarządu 
m iasta, a dziś,?. D ziesiątki i setki robotników

Łossnie było  odw rócić się na d ran i bok i dalej, 
spać, tembardzieij że n ic z y i  w cześnie udano się 
w czoraj na spoczynek Byliśmy w szyscy na k o n ­
cercie chóru „Kachmah” w; teatrze  „Eden” do 11. 
i  pół, a polem urządzaliśm y jeszcze do późnej 
nocy koncert im prow izow any poi ulicach Tel-. 
■Awiwu i nad morzem. A po pow rocie do domu 

postanow iliśm y się uraczyć „raofcką“, w  mię,- 
dzyczasie rozpoczęło się opow iadanie dow cipów - 
i  tak się ja k o  siało , że było bardzo bardzo pó­
źno, gdy pogasły w szystkie o-gnie w nam iotach. 
Rajio’.' •l-Jiaą się nieuchronnie. -"WysŁakują z n a ­
m iot 'acir- w  krótkićh „khaki” spodenkach, 
..takiaĄe albo białych „rubaszkach”. Za chwilę z 
„Tniklńci-olh” -(.łazienek) doialiuje coś w rrd za ju  
rżenia młodych źrebaków  nluśk wody, try ska ją- ' 
eei z tu s ió w : kąpiel poranna. W  pare m inut pó- 
fiaiej siedzą wszyscy wymyci, uczeszuni, weseli

wych (praca dziewcząt) k araw an y  w ielbłądów  i 
m ałe stada osłów  objuczonych cementem cegłami 
z fab ryk i silikatow ej i „ziw ziw em 11 (drobne od ­
łam ki muszelek, wjM obywaue z m orsa a s p i ja ją ­
ce lu ton), podobnie jak  i  au ta  ciężarowe, o raz o- 
sóbowe, których coraz więcej po ulicach, w szyst 
ko to posuw a się po św ietnie św ieżo wybelocil)-’ 
wap.ęj. głów nej a r  tery i m iasta. A w  tych wolnych, 
nielicznych stosunkow o m iejscach gdzie jeszcze 
niem a domów —  tam  za chwilę rozpoczną się 
wdaśnieŁ charak terystyczne m urarzy  ,.Tit! iwej- 
nini!” (w apna! cegieł!) i rozpocznie &ię h iegan im  
T» rusztow aniach. Buduje się now e domy (— i 
wtręt, wnet główna, nowa ulica m iasta (nie jest 
już n ią  dziś ulica Herzlą), ciągnąca się oc mo­
rza  aż do ' ru kolejow ego Jaffa-Jeruzalem  bę­
dzie goto.; a.

W schód słońca. W  Eurouie, w dużych mia-

siach —  senzacya, k tó rą  gdzieś kiedyś tytko z o- 
k ien w agonu przy dalekich podróżach, albo na
wycieczkach obserw ow ać można bolo. A tli w 
Palestynie1; dzień w  dzień, ęlzu-ń w  d'»eń...

Wschody słońca ziemi palestyńskiej gw ar, r a ­
dość, pracę, życie budzące.

A pod w ieczór rozprom ienianie się błękitu i 
m orza bezkresnego zachodem płomiennej kuli...
- Czteroletni chłopaczek zapylał mnie razu pe­

w nego: .dlaczego się słońce codziennie idzie k ą ­
pać?”

P rzyroda — dzieci — rozkoszne dzieciaki p a ­
lestyńskie, m ali H ebrajczycy, śniadzi, g ra jaey  od 
najmłodszych la l z niekłam anym  zapałem  w foot- 
hai, dzaelne dzieci, żydow skich .robotników  pó 
kwucaeh, jeżdżąey konno i  z utęsknienieni wycze­
kujący chw ili, gdy -i im się pozwoli w ziąć rydel 
do ręki, taki praw dziw y, nie ten z  dziecinnego o- 
gródka...

A mały Jachów ,, trzy letn ie dziecię „kw iszow e” 
odpow iada na pytanie; ,,ma a t ta ” (kim je s te ś1')—  
„ani p o ejl!“ (jam robotnik!), a czarne oczka b ły ­
ska ją  mu, dumą i pow agą dziecięcą. Rozum ie on 
już w iele, w iele więcej od tysięcy' młodzieży ży­
dow skiej w  (łoiusie. ; -

* *
Jesteśm y p raw ie  ostatnim i przed gwizdem sy­

gnalizującym  rozpoczęcie pracy , ale jeszcze prze­
cież na czas. Za chw ilę w re  wszystko. Dokoła 
budowy rozpoczyna się m ieszanie cementu z przn 
sitowanym  piaskiem  i drobnymi kam yczkam i, po  
leni polew anie wodą i  znów  mieszanie. W  chwilę 
potem w idać już po w szystkich prow izoryeznycn 
chodnikach nosze albo taczki żelazne wiozące
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I3tw5e dzięki ustabilizowanej walucie i pracy 
•ińsiniktoegtaej. uaUitnio powstała ru js l skoerdy 
nowa u  ia  żydowuKiego ruchu spółdzjelęzegp w 
ty c h  krajach  i utworzenia centrum ideowego.

Celem urzeczywistnienia lej myśli, zostaje 
z w o ła n a  dzięki in icjatyw ie Centralnego Zwiąż 
ku Żydowskich Hanków Ludowych na Litwie, 
k onferenc ja  a wszystkich żj'dow'skich związków' 
Łpółdziełczych, we wschodniej Europie do Ber­
lin a  n a  dzień 3 czerv.7ca rb.

Związek Rewizyjny żydow skich Towarzystw 
Spółdzielczych w Polsce \vjTdelegotvał na kon- 
ferencyę berlińską swoich dyrektorów pp.: 
F reunda (Dyiektora wydziału Odbudowy J. D 
C.), Kowarskiego (Prezesa Centralnego W ileń- 
tkiogo Spółdzielczego Ranku Ludowego), P ro- 
.Walskiego, Sury ca i Szos kiesa.

 -o-o -

D L  K j ś ń f e ś t e n c y a  C H ę e l s a l b e i i "

w Malopolsee ząęhodaiej.
Kraków7, 30 m aja. 

Dnia 10 czerwca odbędzie sio w7 Tarnowie 
ILI konferenc.ya organizacji „Heehaluc." w 
Malopolsce zachodniej. Celem tej konferencyi 
jest ożywienie ruchu chalucowego we wszyst­
kich ośrodkach Małopolski zachodniej. Porzą­
dek dzienny7 obejmuje następujące referaty: 1) 
P raca wychowawcza i techniczna „Hechalu- 
cu“, 21 Obecna sytuacj a w Palestynie, 3) Orga- 
m zacya i finanse, 4) W ybór nowego Zarządu 

Organizacye, które, dotąd nie otrzym alj7' za­
wiadomienia, zglosząjjnatychmiast swój. udział 
i nazwiska delegatów na koniereucvę na adres: 
Organizacya Syonistyczna dla ,,Hilachdulff3, 
Kraków7, S i rad om- 15, of.

m G rnim ..
N K raków , 30 nraja,

—  OBOZY LETN IE DLA MŁODZIEŻY SZKOL 
N E J. DOK. kom unikuje: „W  roku bieżącym o r­
ganizuje; MSWoj.sk. cJfcuy Jetnie ula młodzieży 
szkolnci. Celem obozów jest podniesienie sp ra w ­
ności fizycznej młodzieży przez sport, zabaw y i 
ćw iczenia na świeżem pow ietrzu, przy jednocze- 
snem uw zględnieniu pcwnycląj w iadom ości w o j­
skowych. Obozy trw ać  będą od 1 lipca do 15-gu 
sierpnia. Uczniowie szkół Średnich, zawodowych 
i seminnryjów nauczycielskich, sk ładają odpowie­
dnio wypefóione dek larac je , zaopatrzone w  zgo­
dę rodziców- do liycikeyi swych szkół, k tó re  po 
znópiińowaniu w-tfy!:>Vi ie do oficerów instruk- 
cyjnyrih p rzy  PKU lub bezpośrednia dto DOK. 
\ v ' aók larucj i obow iązują się kandydaci do w zię­
cia  ze sobą do oboz.u: trzew ików , bluzy i spodni, 
ew entualnie m undur harcersk i, siennika, dwóch 
prześcieradeł, koca, dwóch ręczników7 i przyborów

beton. Dalej na boku p racu ją  sto larze nad form a 
mi i rusztow aniam i, jeszcze dalej zm ywa się w o 
dą proch ze żw iru, na praw em  skrzydle p racu ją 
już m urarze  nad Wznoszeniem ścian, nosiciele 
cegieł i w apna biegną tam i z powrotem . Słońce 
coraz hardziej pali, robota coraz lepiej idzie, 
branżow e tw arze robotn.ków7 już błyszczą od po­
tu, n iektórzy  i bez kosz.uli pracują, tylko w  k ró t­
kich ,,khaki’* spodenkach. T rzeba natężać mięśnie 
nneć głow ę ria karku , robię sw7oje na czas i do­
brze.

Słońce psłi, robota wre, gw iżdżąc przejeżdża 
pociąg na niedalekim  torze kolejowym — w resz­
cie sygnał pauza obiadowa.

W  Jednym z baraków  przyległych.' służącym z* 
kuchnię robotniczą za chw ilę gw ar, ruch „raasz  
Śmieciły, dowcipy, najśw ieższe nowości, w reszcie 
skądś gruchnęła -gromko pieśń. Podchw ycili ją  
w szyscy i śpiew aliby bez końca, gdyby roznoszo­
ne przez dziewczęta w azy z dym iącą zupą nie od­
chyliły były ich uw agi w łaściw em u przeznacze­
niu p rze rw y  obiadowej.

'A po obiadzie i krótkim  spoczynku znów7 to sa ­
mo co przedpołudniem . W ielbłądy coraz nowy 
piasek i cegły przynoszą ze składu coraz nowe 
beczki cementu się. toczy, piły w  m uskularnych 
rękach sto larzy  rżn ą  deski, inżynierow ie Urzędu 
R uttenberga i „M isradu” robotniczego udzielają 
wskazóweK. W szystko tempem szybkiem —  brak 
czasu. Budynek, musi być na określony term in 
gotów. Ogrom ne m otory D iesla czekają już w  
prow izorycznie postaw ionych szopach na dzień, 
gdy je m ożna będzie m ontować. I wnet, w net s ta ­
n ie p ierw śza elektryczna stacya P fU etvnv , za nią

do mycia, przyi.a j/dniej 2 -cii zm ian bietizuy, p rzy­
borów  (fo jedzenia, spodenek sportowych. Uczesi- 
j*by oboaó.Y letnich otrzym ują w  obozie. w yży­
w ienie w  naturze weefce norm  Radeckich um un­
durow anie, składające się z owijaczów, koca, 
chlebaka, pasa głównego, ładow nic pojedynczych. 
Bliższych in fo rm ac ji udzielają oficerow ie iaslruk  
cyjni przy PKU. i referenci P. li. w. DOK”.

Komunikat powyższy otrzym aliśm y d rogą p ry ­
w atną gdyż krakow skie DCK. od pewnego czasu 
nie posyła naszej redakcyi komunikatów7. Wobec 
tego zmuszeni jesteśm y tą drogą zawiadom ić 
w ładze wojskowe, ze wybuch bomby w naszym 
jHya.vid.il r ;e srew otlow al przerw y w w ydaw aniu 
„Nowego D ziennika” .

— TYDZIEŃ „H MII. A MU* Organizacya. 
..Tarnu,“ w Krakowie urządza w najbliższym  
czasie w całej zachodniej Malopolsce tydzień 
,(Hnolarnu‘‘. W  lygodniu tym  rozwiną wszyst­
kie organizacye Ic-kalnc „Tarbutu* -żywą. pro • 
pagandę na rzecz najznakomitszego w7 Europie 
tygodnika hebrajskiego p. n. ,,Hao!anui“

— „M0RIA5T*. jedyny miesi oczni I: żydowski 
' młodzieży żydowskiej w7 Polsce do nabycia w 
organizacji syjonistycznej Stradora lf> of. 1 p. 
*Nabywać można jeszcze nieliczne egzemplarze 
zeszytu drugiego.

_  w y c i e c z k i  Sz k o l n e  w r k r a k o w t e . od
kilku  tygodni przyjeżdżają do K rakow a liczne 
v:ycioc-zki. młodzieży szkolnej z rozliczny®  miast 
P olski. U licam i mm sta  p rzeciągają grupy mło­
dzieży 7 nauczycielam i i zw iedzają zabytki m ia- 
hm oraz h ium S - Między Inn cm i bawiły w osta t­
nich dniacii wycieczki uczniów i uczenie kilku 
gim nazyów żydowskich z  b  K ongresówki

—  POCIĄGI DO S T O S Z O W IC . D yrekcya ko ­
le i kom unikuje. Celem udogodnienia dojazdu . 
odjazdu kuracyuszy do i ze Szwoszowic- uruchomi 
D yrekcya od dnia- I-go czerw ca br. począwszy 
cip anta-. 30 w rześn ia br. dudatkow e pociągi z Pod 
g.órza-Płaszow a do. Szwoszowic i z pow rotem  do 
Podgórza-Płaszow a. Pociąg N r Gil odjazd z K ra- 
kow7a 11.15 bedżie iniał połączenie w7 Podgórzu- 
P łaszow ic do pociągu. Nr 1017 do Szwoszowic 
n rzv iaTd Szworszowice 11.46. Pociąg N r 1018 od­
jeżdżający za Szwoszowic godzin/u 12.10 będzie 
m iał połącżenie w  Podgórzu-P łaszow ie do pocią­
gu N r 22 odjeżdżającego stam tąd o godzinie 13.u3 
do K rakow a.

— CUKIER M IEJSKI. M iejskie b iuro  aprow i- 
zc.cyjne rozdzieliło już p raw ie  w  zupełności cu­
k ier. pochodzący z kontyngentu majowego. W 
najbliższych dniach radejełzae d a  K rakow a 2%  
wagonów- cukru / osikowego i w7 g łow ach jako 
resz ta  przydzielona n a  bieżący miesiąc. Prezy- 
dynni m iasta poczyniło staran ia na ostatniej kou- 
fcrencyi z przedstaw icielam i cukrow7nI w  W arsza 
w7ie o uzyskanie nn potrzeby ludności w  m lesią 
cu czerwrcu w iększego przydziału cukru.

— KRADZIEŻ SREBRA STOŁOWEGO. W  U- 
biegłą niedzielę o godzinie 4 popoł. skradziono z 
m ieszkania dr M. Siedleckiego przy  ul. K row o­
derskiej 1 57, z leżącej na stole kasety  S dużych 
srebrnych łyżek i 12 małych widelców znaczo­

n y m  literam i M. S. Obecna w ów czas w kuchni ku 
charka wychodząc uo m iasia  zauw ażyła że diy/wi 
do m ieszkania są  o tw arte  i usłyszała, że ktoś 
szyl/ko biegnie na dól po seboda :ii; był to  w ido­
czn ie ztafdzliej. D opiero następnego daia, gdy 
m iano nakryć ao obiadu zauważono brak  sreb ra  
stołowego.

— POŻYCZYŁ SOBIE ROW ER. Onegdaj zgło­
sił się do w ypożyczalni row erów  na Błoniach, 
17-letni osobnik i 's k ła d a ją c  w  zastaw  podrobione 
Jegitymacyę studencką, opiew ającą n a  nazw isko 
W itolda W odzeńskiego, wwpożycz.ył row er, i, któ­
rym  następnie zbiegł.

  W  POTRZASKU, .lak już donosiliśmy, przed
tygodniem w łam iym  isię1 do m ieszkania dra; K. 
Śląskiego przy ulicy K row oderskiej 1. 32, i skcu- 
dziono garderobę oraz bieliznę w arto śc i około 8  
milionów m arek. W czoraj a resztow ała  poiioya 
spraw cy tej kradzieży Wojciecha] Banacha (Jat 
36) z Krzeszowic.

— ZŁO D ZIEJE  GRASUJĄ W  BANKACH. Węzo 
ra j przedpołudniem  skradziono W. Lichterste*-

now i w  B anku M ałopolskim teczkę z kw ota 5 mi­
lionów  mp. K radzieży dokonano w  chwili, gdy 
p. L, zajęty był w ystaw ianiem  w eksla.

-o -o -

Ztcat* b, literatury i szfoałd.
—  Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. O sta tn ią  sztu 

ką, jak ą  ujrzym y w  jm slrzow si roku w ykonaniu 
T rupy w ileńskiej, będzie św ietna sztuka A rtu ra  
Schnitzlera pt. „M iłostki” (Liebeleii), ku>rą nasi 
goście w ileńscy specyalnie opracow ali pod nie­
zawodnym  kierunkiem  reżyserskim  p. Steina.

„Miłostki** w chodzą n a  afisz dziś (środa) i  g ra ­
ne będą ju tro  o raz w  sobotę po ra z  ostatni.

— Z OPERY I  OPERETK I. Dziś w e środę 30 
bm. o godzinie 7.45 w ieczorem  „B ajadera” z wy 
stępem N. Nadieżdiny. Jrn.ro w e czw artek  31-go 
bm. znakom ita opiera 5 .  W agnera  JLolbengrin* 
w najiepszej obsadzie.

—  Z BAGATELI. "Wczorajsza prem iera zgro- 
niatlziłai do te a tru  Bagatela; tJumj7, pBhilicznokct 
k tó ra  baw iła  się doskonale Daiś po  r a t  izug ) 
„M usisz być m oją” , " "■?

-0 -0 -
TPU PA  MHLENSK4Ć f

Środa: „Miłostki” (pa-cmieiia .̂
C zw artek: „M iłostki”.

TEATR M IEJSK I UH, J . SŁOWACKEEUl, |
Środa: „Wesele**. j "*
Czwartek: „ Zmartwychwstanie”.
Piątek: „Uczta szyderców”, __

OPERA I OEERETÓłA,
Sr oda: ,,Bajaderaw (występ Sb ISadieMSny  ̂j 
Czwartek „Lohengrin”, -

TEATR „BAGATELA.***.
Środa Łj',Musisz być. moją**. ^
Czwartek popoL „Czarno pantera*.
Czwartek wlecz.: „Musisz byf moją**. ;Sj

ae.«ac-3*!urav=s — 5*s*g|gy.a ̂ .ał

pójdą jej siosirzyce w  H aifie  i Jerozolim ie. P o  
tem  praca nad wyzyskaniem  siły wonnej Ja rkonu  
a może, może w net już i Jordanu , a po całej P a ­
lestynie, m iastach, m iasteczkach, wsiach l/i cc bę­
dą ■ kable elektryczne, niosące św iatło , siłę  popę­
dow ą do w arszta tów , fab-yk, koiei. N erw y życia, 
pracy, tw órczości.

Dziś jeszcze g ra  isk ra  elektryczna tylko w  tych 
rzeszach studentów , akadem ików i innych inteligen 
tów  z całego św iata, w tych rzeszach robo tn i­
czych, jedynych na całym świecie, k tóre św iado­
me są , poco tw arde  brzem ię pracy dzień — w 
dzień dźw igają — ale w net: now a przyjdzie p ra ­
ca, nowe możliwości i to  najw ażniejsze, czego 
w szyscy z utęsknieniem  wyczekują;

Alijah!
• * *

W blasku zanurzającego się powoli w  -m m c  
.czerw onego słońca zimy palestyńskiej w raca li­
śmy pow oli do domu. Jeszcze jeden dzień pracy 
m inął, a przecież tyle nowego tworzący. Błogo­
sławiony ten trud  codzienny, co zmęczenie daje 
i radość i zadow olenie i — Chleb, ale przeklęte, 
po stokroć przeklęte długie dni i tygodnie bezro­
bocia, co niedaw no jeszcze było, dni głodu, (lepre 
syi m oralnej i gorzkich rozmy.śKwań na temat 
narodu żydowskiego, „K eren H ajessod” i niepe­
w ności ju tra .

Nigdy! nigdy nie można tego zrozum ieć w  P elc -' 
stynie, dlaczego 14-miiionowy naród nie może 
pewnej o fiary  m aterynlnej ponieść, by nie było 
bezrobocia, by nie było setek młodych, krzepkich 
dłoni, tęskniących za pracą, a z konieczności snc. 
ożywających, by była dżicó w  dzień dla w szyst­

kich praca, życiodajna, tworząca, przygotowując* 
coraz to nowfc i  now a możliwości..

Przypom inam  sobie zimę ubiegłą w  kibnen 
szoirirowym po ukończeniu p racy  n a  „kw iszu” 
Haifa-Dżeda. 120 młodych chłopców i dziewcząt 
prśtes czterj- m iesiące bezczynnych. W  Palestynie, 
w  k raju , w  którym  każdy dzień, każda godzina 
pracy jest tak  -ważną. I te  dni, żmudne, jQłowe, 
leniw o się w lokące bez e-elu, dnij w  których  nic 
n ie zostało zrobione, bo naród  żydow ski — nfe 
da,je pi-enięozy. I te  „obiady” złożome z dwóch 
dań: trochę zupy grochow ej i  — kw iatów , św ie­
żych wonnych kw iatów  zerw anych na stokach" 
Karmelu.

iś^zrobocie — K eren H ajessod —  gorzkie, re- 
miniscencye, wspom nienia, a k to  w ie, może i ju­
tro...

W racaliśm y do domu P o  drodze zabraliśm y ze 
sofią Ł., członka naszej kwucy. W  Galicyi iw ł ou 
eleganckim gim nazyalistą, tu  jednakow oż dziet­
nym m urarzem . Ja , zw yczajny „czarny robotnik” 
z podziwem patrzałem  na tego smukłego, piękne­
go chłopca o błękilnych oczacli jak z zw innością 
kładł, cegłę za cegłą przy budowie jednego z do­
mów ulicy AIlenby’ego.

W krótce okazało się, że to nie zbytnia pilność 
spow odow ała, iż w reszcie pracow ał, ale sym paty­
czne v is a vis, w  j/ostaci jednej z uczenie 
języków, znajdującej się naprzeciw7, a z 
w idocznie trudno mu się byłe rozstać...

W ieczó” był chłodny, kąpiel orzeźw iają 
ko zm ieniliśmy n i/ram a — kołacya 
w ała znakomicie i  rozpoczęło się życ.

— — o -o   -
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CBOWICK 1)0 ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA 
PRZEKROCZENIE W ŁADZ*. Pos. H arlglas 
i  tow. wnieśli następującą iiuer]xd.lcYę do p. 
M inistra- Spraw Wewnętrznych: W sierpnio
1921 r. wójt gminy Wi.erze.liowicfe przesiał do 
. sołtysa y,si Kochanowice zarządzenie nastę­
pującej treści:

(Przekład z rosyjskiego).
Do Sołtysa wsi Kochanowice.
^Nakazuję najsurowiej nie przywozić si%- 

na i nie sprzedawać żydom .-W  radzie okala­
n ia  się sprzedaży .sprzedawca podlegać bę- 
,dzie karze SOK) rok. a pozostałe siano będzie 
zarekwirowane bez uiszczenia za ltife zapłaty.

Kto tua siauo na  sprzedaż, może p rz j wieźć 
(je w każdym  czasie do Wierzc.howic do p. Rot- 
ta  do wagi i będzie ono zapłacone tak samo, 
ja k  płaci Żyd, Ij. 50 i 55 mk ża pud,

Stempefe Wójt gminy Wierzchowiec.
, UpaLmjąc w  zarządzeniu tein pogwałcenie 
jftli. 95 i Ił 1 Iou.slyŁutyi Narodowy Klub Ży­
dowskich posłów sejmowych w dniu  22 sier­
pnia 1921' t .  prosił P ana M inistra Spraw W e­
wnętrznych o pociągnięcie w ójta gminy V, ierz 
d ław ice do odpowiedzialności za przekroczenie
władzy.

Pism em  z dn ia  30 listopada 1921 r. N r S. Z. 
2876 Ministerstwo zawiadomiło Narodowy 
Klub żydow skich Posłów Sejmowych, że do­
chodzenie jeszcze m e jest ukończone — to 
sam o powtórzyło Ministerstwo na skutek W ie ­
lokrotnych monitów Klubu w  piśmie swem z 
dn ia  ń  hdego 1922 r. Nr S. Z. 293, z  dnia 31 
m arca N r S. Z. 1080 i. z dnia 5 lipca tegoż 
,roku Nr S. Z. 2680. — W szystkie raźniejsze 
usemity i listy pozostały bez odpowiedzi.

Wobec powyższego podpisani zapytują Pana 
(Ministra Spraw Wewnętrznych:

1) czy uluińczone zostało dochodzenie w 
.sprawie antykonstytucyjnego zarządzenia w ój­
ta  g n im  Wierzchowiec?

2) jeżeli tak, czy pociągnięty został do odpo­
wiedzialności za przekroczenia władzy w ójt 
gm iny Wierzchowiec?

3) jeżeli zaś nie, czy’ pociągnięte zostaną cl o 
odpowiedzialności podległe Ministerstwu orga­
ny władz, któro złośliwie przewlekają docho­
dzenia celem uniem ożliwienia wykrycia p raw ­
dy?

STRAJK T  BYDGOSZCZY. D nia 2 Sbm. w  nie­
których gałęziach przem ysłu wybuchł strejk  na lic 
ekonomicznem. Robotnicy dom agają się podwyżki 
ptac uchw alonej dnia 1 m aja w  Grudziądzu przez 
sąd rozjemczy w  w ysokości 33 i pół procent. Zwią 
zek pracodaw ców  tej podwyżki n ie  zaakceptow ał 
w  Bydgoszczy fabrykanci rów nież te j podwyżki 
robotnikom  nie przyznali, i  d latego przerw ano 
pracę w azeregu fab ryk  bydgoskich.

Przegląd g€>sp>@d!ar€:3y*

X *  ś w i a t a .
UROCZYSTOŚCI P A iT K lR A  >V , PARYŻU. 

Setną rocznicę urodzin P as teu ra  obchodzono u ro ­
czyście w  P aryżu  I na prowincja. W  W ersalu  
odbył .się  b.oikięl pod przewodnictwem  m inistra 
R a ib e ia . w ydany przfei czad n a  cześć delegatów  
przy bylycli z zagranicy' zokazyi rocznicy P as te u ­
ra . W czasie baniekłu w ygłoszono szea'eg przemó- 
wieii. P rzem aw ia! róv.nież[ były m inister zdro­
w ia Chodźko, sław iąc zasługi P asteu ra  na polu 
zwalcza nin epidemii. D yrek tor departam entu hy- 

■uy we W łoszech I  nerarip  w ręczył nnnistrow i 
"icc w ielka w stęgę korony  w łoskiej w ra z  z 

■'nlpisanyw przez M ussoliniego, w  którym 
■'loski w yraża wdzięczność W ioch dla 

cperyalnie dla fo isk i za  w aikę prze- 
'•lionp

PR ZED  W PROW ADZENIEM  W ALUTY ZŁO­
T E J. Rząd złożył sejm owi opracow any przez mi 
n is te r ju m  skarbu  pro jek t ustaw y  o środkach 
przygotow awczych do w prow adzenia w aluty  zło­
tej.

Ustawa skłaA i się z 2 części; część pierw sza 
trak tu je o monetach złotych, część druga- o z:ó- 
tym ijJkiiczcniowym.

tf e d ł .g  p ro jek tu  tego złoty jako polska jedno-st. 
kn m onetarna zaw iera 1. 3100 kg. złota SKIP próby.

-Złote monety polskie będą w ybijane ze slopu 
zaw ierającego 900.1000 czystego zlotr i  100.1030 
innej przym ieszki kruszcow ej. Rodzaj przym iesz­
ki jak  rów nież ilość monet w ybijanych z 1 klg. 
czystego złota określi m inister sk a rb u  w drodze 
rozporządzenia.

W ybijanie monet srebrnych i bilonu g roszow e­
go Ureguluje osobna ustaw a.

Bicie monety stanow ić będzie monopol Pań-- 
stwa. ■

7, dniem otw arcia mennicy państw ow ej dla u 
, żytku publicznego mennica pffńśfWówa ob łw ią - 
znfta jest na żądanie 0_31.il) prywatnych przerabiać, 
kruszec .złoty lub  obce monety ziole nsupenskie 
monety złcle.

Ziole monety polskie nie będą m iały  charak te­
ru  przym usow ego środka płatniczego

Do końca 1925 r. m inister skarbu będzie mógł 
w ydaw ać rozporządzenia regulujące dokonywa. 
ni-3 przez instyiucye fihesow e opcracyi kredyto­
wych w  złotych monetach polskich.

Co- się Jyczy złotego obliczeniowego, to  projekt 
przew iduje używ ania złotego obliczeniow ego w 
stosunkach gospodarczych zarów no publiczny eh 
jak  i pryw atnych, zanim będzie przeprow adzona 
osta teen ia refcluna w alutow a. W skazany W usta 1 
w ie tej sposób przeliczenia złotych obliczenio­
wych, na m arki, obow iązyw ać będzie tylko tlo 
cżasti kiedy złole monety polskie staną, się prze­
dm iotem  regularnych  notow ań na giełdach pol­
skich. W ów czas rada  M inistrów  na w niosek mi­
n is tra  skarbu, usia li term in od k tórego k u rs  zło­
tego obliczeniowego będzie oparty  na notowaniach 
złotej monety polskiej, na jednej lub kilku gieł- I 
dach w  Polsce.

SYTUACY A W ALUTOW A. W  zw iązku Z dają­
cą się zauw ażyć ocl kilku dni zw yżką w alu t na 
giełdzie w arszaw skiej otrzym ujem y następujące 
inform acye z  m iarodajnego źródła: Zwyżka' w alut 
Iłómaczy się głównie- iużem  zapotrzebowaniem  
w yw ołunem  sztucznemu alarm am i wojennemt, 

podsycanem i przez spekulantów  a częściowo lyV 
ko większym popytem ze strony przem ysłu, spe­
c ja ln ie  zaś przem ysłu łódzkiego^ co znajduje się 
w  zw iązku ze znacznem polepszeniem się koniun­
k tu r gospodarcycli. D alsza spoktilacya na Zwyżkę 
w aln i obcych nic ma spjcyninych w idoków pole 
pszenia. chociażby dlatego, ic  zapas w atu t s k a r ­
bowych nic tylko nie u legł zmniejszeniu, h-ez żc 
W dniach najbliższych zaczną w pływ ać poważno 
sumy z tytułu ek sp o rtu - w iększych ilości ja j i drze 
w a, tudzież z . tytułu zaliczek na przeznaczony- do 
wyw ozu z przyszłej kam panii cukier.

, K A PITA Ł PRYW ATNY. M inisterstw o Kolei 
Żelaznych zam ierza w  najbliższej przyszłości n a ­
dać koncesye pryw atnym  kapitalistom  na budowę 
3 lin ii węglowych- pierw szorzędnego znaczenia, a 
m ianow icie: 1 ) Zagłębie D ąbrow skie —  Częstócho 
vva —  Zduńska W ola, długości około 105 km. 2) 
H erby — W ieluń —W ieruszów  (Podzamcze), dłu­
gości około 100  km., z późniejszem przedłużeniem
,k> Inow rocław ia; 3) Zagłębie D ąbrow skie _
W arszaw a, długości 290 km.

P ro jek ty  są opracow ane i rokow ania przed­
w stępne co dn udzielenia konresyi. znajdują się w 
toku. Budowa pierw szych dwóch linii ma ste rpż 
począć w  roku bieżącym, ukończenie jej zaś p rze­
w iduje się na r. 1925. Budowa’1 trzeciej lin ii ma . 
być później rozpoczęta, z lakiem  jednak w y rach o ­
waniem , aby o tw arcie ruchu mogło nastąpić > 
końcem r . 1927.

ROZW ÓJ ROLNICTW A POLSKIEGO. W edług 
statystycznych zestaw ień naszej p ro d u k c ji roi 
niczej za rok  1021 na 22  zajm ujem y pod względem 
piodukcyi żyta i kartofli, obecnie cirngie miejsce 
w  Europie. P ierw sze niicjs.ce zajm ują Nlemc-y. 
W r. 1021 na 22, w yprodukow ała P olska około 08 
proc. niem ieckiej produkcyi żyta, przy upraw nej 
pow ierzchni, przekraczającej swoim obszarem  
niem ieckie póła.

PO D N IESIEN IE PODATKU OD PRODUKTÓW 
NAETOWYCH. M inisterstw o Skarbu opracow ało 
uzgodniony już z M inisterstw em  Przem ysłu i Hau 
dlu, pi ojekt rozporządzenie o podniesieniu podat­
ków  spożywczych od produktów  naftowych. Sto­
pa podniesienia w zależności od rodzaju produ­
któw , m a być 3 do 4-krotna. P ro jek t w płynie n ie­
baw em  no Radę M inistrów .

O PRZY D ZIA Ł CUKRU DLA MIAST. „Ktf-
,rye'r P oranny” donosi: W czoraj u kom isarza nad ­
zwyczajnego do w ąlk i z drożyzną odbyła się kort 
fereneya w sp raw ie  prżydziału cukru  dla maast 
i w spóldzielni. Dotychczas m iasta i w spółdziełnie 
o trzym yw ały 350 wagonów7 cukru miesięcznie. O- 
becnie zażądały 500 w agonów  Nie cncmli się u ł  
to zgodzić przedstaw iciele cukrow ników . Kon"#* 
rencyę na icli żądanie odroczono do piątitu.

z gteid».
K raków , 29 m aja. "ł 

W aluty zagraniczne hyiy dziś m eco słabsze 
przyT siląej rezerw ie po stronie popytu.

N a 1 rynku .akcy i trw a nadal osłabienie ruchu, 
gdyż ))izy słabszych w  dalszym ciągu kursach 
niewiele tylko znajduje się chętnych do sp rzedały . 
Mocniejsze były jedynie Pociski, k tó re  w  W a r­
szaw ie przekroczyły 40.000. •
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S r  llS NO-W Y ' D Z I E N N I E

Z  R c t f r  ra tS a ifa  b r a k o w a .
P r z e c F w  j « re a a s S o m  ® yaa*sw it«w sft« ł. — © m a i ;  g a  p r a e s i i e n i e  p r e z y d i a l n i e .

N e w a  tas-ffia  t r a m w a j o w a ,
K raków , 30 maja.

E k sp lo z ja  k rakow sk ie  znalazły ■wczoraj echo 
ń a  posiedzeniu I!a'dy miejskiej. P rzed  porządkiem  
dziennym  pojaw ił się w niosek nagły r. m. Matej­
ki z  klubu socyalistycznego w  sp raw ie  zamachów 
tt;x>ry stycznych w! K rakow ie. W niosek ten b rz n i  
{następująco:

„M iasto K raków  było w  ostatnich tygod­
niach teren;’ n ohydnych i zbrodniczych zam a­
chów  dynam itow ych. R ada m iasta uw aża za- 
raachy te *a ohydną prow okacyę i zbrodnię, 
m ającą na celu steroryzow ae społeczeństwu. 
W szystkie stronnictw a polityczne reprezen to­
w ane w  Radzie m iasta stw ierdzają  uroczy-

' ście i solennie, że potępiają lego rodzaju za ­
machy, poniżające siłę i ku ltu rę państw a 1 nte - 
jodu j polskiego, obow iązkiem  cgóln obj wa- 
te li i m łodzieży jest dążyć do wyśledzenia 
sp raw ców  zbrodni i postaw ienia ich przed 
trybunałem  spraw iedliw ości. Tacy zbrodnia" 
rze, szaleńcy łub  prow okatorzy pow inni być 
i^iunięci zje zdrow ego społeczeństw a. O dro­
dzona Ojczyzna domaga się chwili uregulo­
w an ia  stosunków  gospodarczych i społecz­
nych, spokoju, bezpieczeństw a obywateli, i 
ich mienia. O łw w ateli m iasta naszego bez 
wzglr-du na narodow ość, w yznanie i przeko­
nan ie  polityczne w zyw am y, aby potępiając 

zbrodnicze zam achy bombami dynam itowe- 
mi, .dążyli do w ykrycia spraw ców , zachow ali 
spokój i godnie bron ili ku ltu ry  i godności 
p rasta re j stolicy polskiej".

:Po jedmomyślnern przy jęciu  nagłości w nioskit 
zab rał głos r. Matejko, który w skazując na ogól­
n ie znane tio  zamachów' podniósł, że czynniki, 
ponoszące m oralną odpowiedzialność za akty te r­
ro ru  zapoczątkow ane smutnymi w ypadkam i g ru d ­
niow ym i w W arszaw ie, ofieyałnie um yw ają ręce, 
i odżegnują się od tych zam achów. Mówca zw ra- 
rajac sie do członków praw icow ych stronnic tw  
w ezw ał ich, by w płynęli na teroryslów  faszy­
stow skich, przejętych szerzonym i przez praw icę 
hasłam i celem zaniechania zgubne] Gin państw a 
Zbrodniczej akcyi zam achowej.

R. m. K asprzyk ograniczył się do zaprolestown- 
n ia w  kilku słow ach przeciw' zwróconym w  stro 
nę praw icy mowom p. Matejki i poparł w niosek 
socyałistów , k tóry  uzyrk&l jednom yślne poparcie 
Rady.

7. pośród interpelnoyi podnieść należy poruszę- 
nm sp raw y

budynku szkolnego przy ul. W ązkiej, 
dotąd zajętego przez szkołę inwalidów7, mimo w ie ­
lokrotnych przyrze-cz.cn w ładz wojskow ych. Spra 
we tę dobrze znaną naszym  czytelnikom podniósł 
i na, M uller, w skazując, że o ile w ojskow ość w 
najbliższym  czasie nie opróżni tego budynku, nie 
będzie riiożim podjąć wnuki w lej szkole z nadeho 
clzącyin rokiem  szkolnym.

W iększość redy  odrzuciła nagłość w niosku so­
cjalistycznego wr sp raw ie  s ta rań  o zezwolenie na 
wywóz zagranice 20.000 św iń, k tóreto s ta ra n ia  
m isio  podjąć pew ne pryw atne konsoreyum . W  der 
putacyi, k tó ra  zabiegała o uzyskanie zezwolenia 
na wywóz m iał w ediug tw ierdzenia w nioskodaw ­
ców b rać udział rów nież prezydent m iasta.

Ożywioną dyskusyę w yw ołoł w niosek m agi­
s tra tu  w spraw ie 1 H

gminimgo podatku od lokali
mającego obow iązyw ać od 1 lipca br. W niosek 
naznacza dla lokąii przem ysłow ych i handlowych 
SóhO p r e , dla innych lokali 2000 pi c., obecnie obo­
wiązującego w edług ustaw y o ochronie lokato­
rów  kpaiornego.

R idea Sehcchtcr wmiósł popraw kę do w niosku 
m agistrat u, żądając, by opłaty od lokali handlo 
wych, m ających i tal: znacznie wyższe czynsze, 
w ynoiły rów nież 200u prc. obecnego kom ornego.

W iększość klubu m ieszczańskiego p o p an a  w ino 
sek r. Schechtera, popadając przez to  w  konflikt 
z p rezyd jum  m iasta , które dotąd zaw sze cieszyło 
się. poparciem  klubu.

Secyałiśei i dem okraci ośw iadczyli się za w nio­
skiem  m agistratu .

W niosek m agistratu; u zy sk a j większoćći p ras- 
ciw  glosom klubu m ieszczańskiego, przy  w strzy ­
m aniu się chadeków  od .głosowania.

Wobec odm ówienia w nioskow i prezydyum po­
parcia „irzez klub m ieszczański p rzerw ano  posie­
dzenie i człorkow ie prezydyum m iasta udali się 
na naradę celem zajęcia stanow iska w  tej spra 
wie. Na naradę zaproszono przyw ódców  klubu 
m ieszczańskiego, poczem prezydent zaproponow ał 
plenum odesłanie kom prom isow ego w niosku m ie­
szczan do komisyi. W niosek kom prom isow y żąda

J zaliczenia do kategory i m ieszkań tych lokali prze 
myślowych, k tó re  choćby częściowo służą dla ce­
lów mieszkalnych. W niosek odesłano do komisyi, 
przez eo uchroniono prezydyum od w yciągnięcia 
konsekwencyi ze stanow iska klubu mieszczan 
sk ię ip .

Nastrój; „prassiSeSuowv*’ spotęgow ała * jeszcze 
naw pół hum orystyczna,, a bardzo  obszerna dysku 
sya nad 'w niosk iem , m ag istra tu  o

now ej opłacie od psów.
W dyskusyi tej członkow ie kiifbp m ieszczań­

skiego znowu w ystąp ili przeciw  w nioskow i m a­
g istra tu , żądając, by op ła ta  gm inna od psa wyno­
siła  50.000 mp. (w niosek żądał lOO.OOirip.). N a te-

Str. 7r--:- --

B d t ; tmamiMwliii w ir  „ ja p  n co do opłat od psów 
k rąży ł na sa li ża rt, że praezydent, k tóry  nic ..wy­
w róci i się" an i na św iniach, ani. n a  podatku osi 
lokali, pow inien u s t ą p ić  w zw iązku ze sp raw ą 
„psią”.

W  głosow aniu przyjęto  podWyzszyć opłatę od 
psa do 100.000 nip. Opłatę ta rgow ą na pi Groble 
od konia ustanow iono na 20000 mp., od wozu na 
2000 mp.

W końcu ucbwalortb
now ą taryfo tram w ajow ą 

zgodnie z  wnioskiem  komisyi. podanym przeż 
nas przed kilku dniam i. T aryfa ta obow iązyw ać 
będzie od 6 czerw ca br. i ustanaw ia cęric biletu 
dla dorosłych na 700 mp., dla dzieci na 200 mp.t 
dla robotników , urzędników  i wojskowych na 
400 mp. K arta  miesięczna kosztow ać będzie 77 ty ­
sięcy marek.

D alszy ciąg w czorajszego posiedzenia odbędzie 
się w  piątek dnia 1-go czerw ca.

0 zjednoczenie żydowskiej ortodoksyi.
Domii-ota »ic,l wała rabinów aanervk«ńskicł:.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa. (KI) SN ajer H ajnt" donosi z No­

wego Jorku, że na  konferencyi rabinów  orto­
doksyjnych w Stanach Zjednoczonych i Kana­
dzie, która to konfereneya odbyła się w tych 
dniach, uchwalono rezolucyę, domagającą' się 
zjednoczenia orgamzacyi „M lzrachi" z „Agu- 
d ą“.

W  dalszym ciągu uchwaliła konferencys 
wysłać delegatów na najbliższy kongres syoń- 
ski a zarazem na konfeiencyę „MŁzrachf*, 
gdzie delegaci amerykańscy7 domagać się będą

Bymisya aiirsz. -Piłsudskiego.
Warszawa. (A W ) Jak  donosi ,,Kuryer Czer-* 

wonv“ Marszałek Piłsudski m a w dniu dzi­
siejszym zgłosić dymisyę ze stanowiska szefa 
sztabu na ręce nowego kierow7nika spraw  w oj­
skowych generała Osińskiego.

Ze S e j m i e .

W arszawki (Tel. wk M.) Po stworzeniu no­
wego gabinetu zapanowały w Sejmie pustki. 
Wtorkowe j i siedzenie plenarne przełożone 
zostało, jak  .już o ae m  doniosłem, na piątek. 
Nieczynne są również komisye.

W piątek leż wygłosi nowy prem ier swoje 
ekspose. ' ;

Nu* ćwirzei n iw  miiila 11
W arszawa. (M) „Kuiyer Czerwony" donosi, 

że początkowy term in powołania rezerwistów 
rocznika 18° 5 na wciskowe ćwiczenia, w yzna­
czony na lipie.i, uległ odoczeniu na  czas pó­
źniejszy. Zdaje się, że aż na  jesień.

K o m i m S k a ^ y ą ;  h t m e z a  w Polsce.
W arszaw a. (M) Od dnia 1-go czerw ca br. kosz­

tow ać będzie przelot aeroplanem  polskiej lin ii lo­
tniczej ,;Aero-Lloyd" na przestrzen i:

W arszaw a— Gdańsk 220.000.
W arszaw a—Łwrów 250.000.
W a r  s z a w a—Po 7,n a ń 150.000.
W arszaw a—K raków  180.000.
Na przestrzeni Gdańsk—W arszaw a— Lw.ów i z  

pow rotem  k u rsu ją  sam oloty jak  dotychczas ro ­
dzienie z w yjątkiem  niedziel. L inie do Poznania i 
Kl ukowa będą uruchom ione w najbliższym  czasie 
po ukończenia koniecznych przygotow ań lechni- 
czuycli.

I&e&iitiyr&iści §5©Ssc^ w  Rosyi.
Moskwa. (AW) W  P etersburgu  odbył się n ieda­

wne wiec kom unistów  polskich, na którymi om a­
w iano  sp raw y polskie. Pow zięto rezomcyę, że 
praw dziw i kor.niniści-Polacy nie mogą mieć nic 
wspólnego z obecną P olską i powinni trzym ać z 
Rosyą, k tó ra  je s t „jedjmym państw em  wiodącem 
do praw dziw ego szczęścia". Głównym organ iza­
torem  wiecu był Andrzej Radziszewski, zajadły 
kiiiaunfstfi \<vstęmiincy zw ykle ped pseudoni­
mem Arski. Radziszew ski stw ierdził, swem prze­
m ówieniem , że głównym  ośrodkiem  o rg an izac ji 
kom unistycznej w  Polsce je s t Łódź

ortodoksji żydów*połączenia obu odłamów 
skiej.

fftpit i luli i  Mrir S L
W arszawa. (Ttlef. M-) Z ram ienia organl- 

zacyi syońskiej w  Polsce wyjeżdżają n a  posie­
dzenie Komitetu Akcyjnego O rganfctfy i SyoiV- 
skiej, które rozpocznie silę dn ia 6 czerwca, pp. 
Podliszewski, Lewin-Łipslein, Grńnbaam , F arii 
steki i Meremiński.

Po tawi ariom w im* *i.
B oskim . (AW ) Ostatniie krwarwestarcłS uńtw 

dzy strejkującym i a poUcyę wywołały nactzwy* 
czajne poruszenie w  Zagłębiu. Jw zv iazk« z 
tern Bozeszły się pogłoski. że liczna ofiar do*' 
stygła siu usób. jan k o 1 wiek Francuzi zatiuo* 
w ują się nadal neutnaaiue, tu jednak ze sto-*! 
ny poszczególnych dowódców zaznaez~ sie ten* 
deneya do interweniowania w  rsede więkasegg 
nieliezpieczeństw^.

Gelsenkirchen. PA T. IW całym  okręgu pobup* 
strajk . T ysiące robotników  k rąż ą  po mieście^ k tó ­
re  jest w  rękach  kom unistów . } _ ej i

Dortmund. Pn.T . Ko.nuniści ZiiatakoWaE auto­
mobil z g rupą żołnierzy połieyL Jwden agent po­
licyjny zabity.

K olonia. PA T. ..Kola. Ztg “ doiiosł z Ge1s e n S r  
eh en, że górn icy  w szystkich kopalń  zmujzeoc Sb 
s ta li przez kom unistów  do p rze rw an ia  pcacy.

Dttsaoldort. PAT. P o  zgromaozegaiaci nerndSoł- 
nych i  kom unistów  przyszło  do s ta rć  z połicyą, 
k tó ra  zrobiła  użytek z  b ron i. Zabiły 1 ŁotiłiHiakA, 
kilka osób rannych, P o rząaek  przyw rócono,

Essen. (AW) Jak  drwtosi Biuro Wolffa, fran ­
cuska załoga w  : akładach w  Hochst zostata 
wycofana Pracę podjęto z powrotem,

|ai w kU'-fUR Hi ifflffll.
Wiedeń. PAT. „Arbeiter Zeitnng" donosi % 

Be-lina, iż wobec trudności polityk5 wewnętrz­
nej i zewnętrznej wieczorem kurs dolara do- 
szedłdo 64 tyalęcy m any^

zostaje otwarty z początkiem maja. 
Przyjmuje starszych i dzieci, zapewniając 
troskliwą opiekę. Zastosowanie przymuso­

wego odżywiania niedckrewnyck.
Na maj i czerwiec wynajmuję pokoje bez 
abonamentu. Pościel wymagana. Kuchnia 
rytualna. Zgłoszenia przyjmuje do 15 m aja 
u Krakowie, Dietla 25, później w  Rabce 
■-uą w  Jagiełło i Słoneczna. ,
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Dl DHiri •Hze^dnotlffoire i k.n-
j IBŁjftl elienne róintj wiasheilei 
Roto we i na :tiuai6iri*nia wyrattia 
Zakład blacharski J>. Feldman, 
Zielona 3. 881

do krawieezyrmy z a r u a
„X E flW E T 7fl“  *« 

K r a k o w s k a  Ł. 5 0 .

R u i. k o resp o n d e n t
polsko-nlem. i buchalter, 
obeznany z wszelkiemi 
czynność i«M i biurewcini, 
poszukuj*1 powrfy. Zgło­
szeniu pod.SŁenogc.niem.* 
do Adra. N, Dz, 513

PeuDkuję s p d s s n f c k a
Mam kapitał 10— 20 milio­
nów Mp., poszukuję spól- 
nika, branża obojętna. — 
Pierwszeństwo fabryka 
#sekolailv. Zgłoszenia pod 
,2360“ dÓAdtn. N. Dz. 523
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SMABAŻURY
do.bm p «l<klŁ, gar.., Haft. 
grtow e i na zanów. oraz

l a m p y  c l k k t r .
ł t e M s  >a »mfki ».,
.IclMiw ilyknift- —. Wj*w4mi*"
5ii.JiateęhjłfioflB.5ła»koRdu3(L

O g t o s z a n i e .
Wskutek poeWyżki robocizny i podatku węglowego 

U6t*łiła Kwnispa g*eowo-elektryczna na .poatetizenin w dniu 
24 maja br, na okres V. następujące ceny prąciu:

Mieszkania prywr.tne i klatki schodowe . Mp, 2600
Lokale  ............................................  „ 5000
Motory wl . . . . . . .  . . . „ 2300
Kraków, dnia 25 maja ,1923.

532 'Elektrowni Miejskiej w  Krakowić.
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Oddajemy r. własnego składu i koło 3400 skrzyń 
(po 200 In tli a 125 gr. «= 25 kg. nettc

889 l-a msrflfia
(tateiMinctisi) Gfi zawttiti tiu

Wyrób Firmy Armour Parking Co, Chicago.
Dostarczamy lOwaież w częściowej iloici, oclone 
lub nieoclone, za wpłaceniem 'i o o/o wartości taktnry 
jdBteśmy gotowi zawrzeć tranzakcyę na inkasso.

Ł Wreszyfiskl a Co, fidiensesell. Dsazig. GfiaM, lii&ieru. 32, l.
mm w

Hartowny sfcł&d papieru
Betfeil i M&tmmdmf

poleca po przystępnych cenach 
p r j j b o p y  p I ś iL le n n e  1 I u in c e la r y jn e

K r a t M w ,  tu3. S H O L S C w a 1 . 6 .

jCa*al®st ĵś^k*tAS«fe
218 w ysg tia  n u  śą«£;anE& DARMO
Księgarnia M. WsfoSa w Pra&mstślii.
Na wysyłkę d o łą czy ć  zn a c z ek  pocztowy.

Aparaty 
telefoniczne 

wszelkich 
typów. 

Centrale. 
Przełączniki. 
Kompletne 

u r z ą d z e n i a  
telefoniczne, 
dzwonkowe 

i sygnałowe 
dostarcza 
ze składu 

w Krakowie 
Firma

„DYNAMO" 195
sk ład  m aszyn  i przy borów  techn iczny ch  
KRAKÓW, WOLSKA. 20. TEŁ. 42-30 i 31-29.

mmmmmmmrnmmM
n ic & w  2 wykształceniem i praktyką 

M T . jpff «k wt handl. (Żyd), poszukuje posady 
kierownika lub sekretarza w większem przed­
siębiorstwie handl. lub fabrycznem. Zgłosze­
nia pcd „Suriueniiy* do Adm. Ad. N. Dz. 542

Księgarnia Polska
w  B ir h o w s k u

poleca następujące książki: g
Grubi&sM: .Niesamowite opowieści* - H10C0 Mp. 
Zagadnienia seksualne. Nowe wydmie, 1

2 temy - - *■ * - *21 GO „
Lendom „Gra“, powieść (nowe śćt * ■ i0000 .
Areybaszcwi .Miliony* (nowość) - - 10000 ,,
G \p : „Biedne kr,bietki“, 'powieść - - 1(560 ,
Keriks „Zieićaa twarz* - - 2K,0U „
Kiiywy: .Wiatrak*, powieść wspćłózeMm 1 0C0 .
SostnsUr-d: „Daleka księ/.nknlia* - OWO , 
Tcgcro: .Król ciemnej komnaty* - 1 000 .
Ponuet i,Siostra M elonika1', powieść >900 „
Jorem y: 0Lisa, powieść- - • - 7200 ,
K nr: „Na i.rzetomie* - 1 :000  .
Zietaziński: „PięćdzicŁięt lat tenti-r rol>“ 15000 .
Wójciki „Hncykiopedya towarowa* *.,i4(.0<D . 
BEłsijan: Dzieje Polaki i .-66 iluatr. id 600 „

opr.  ............................................. ^  480 0 .
ZbierrctiOwaki: Stepowa panienka ]: o w. 18400 ,
WiWe: Szczęśliwy ksinię . . .  14000 .
Tołstoj: Dyaheł, opr. . . . .  2484U „
Selinio(er: Boete pow iiść - * - UOlti „
W aiiclin: Piani, malowany dziecz - - fitSOO .
— t\ ie rra  S t r a ż ............................................7/60
IScvjuń*ki: Zadania Polski, humoreska - 7(C0 .
RicLepin Lep, powieść - - - 228CO .

Wysyła z a . psprżeduiem nadesłaniem rależytośti. 
Na przesyłkę I opakowanie należy dołączyć Mp. 4600. 
Konto w P. K. O. Nr. 151732
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C O S U u C H  U N E
Udający sl« do Brazylii luft- &rg@ntyny (w Aiharycć południowej)

1 JŁMJ zgi&iwiajłi swe iormai&tki iśMm, zwrsŁBiąe w pi Mmm 60 wmW m: 
Kraków, Radslwfillowtka 23. Warszawa, Królewska 39

ortu. najszybciej odbywają swą podróż naszemi parowcami:

„ F R A N C E S C A "  „ B E L V E D E R E “ . „ S O F i A “
33S 18 czerwca. 29 czerwca. 13 lipca.

3 klasa do Brazylii hib Argentyny dolarów 63*—
G*»y rozumieją się nawel r,« wssystkiemi kosztami i 5-dniowem utrzymaniem w porcie. 

P rc p tk ta  szezogóławe. —-- Ceny 1 i 2 klasy oraz wszelkich inforwacyi cdziela się na żąda.io.

Oddam mieszkanie
3-pokojowe z komfortem, I. p. w Podgórzu, 
3 lata wolne od czynszu za 4-pokojowe, ewent. 
3-pokojuwe w Krakowie za wysoką dopłatą. 
Zgłoszenia pod „Dopłata* do Admin. N. Dz.

c y i € i i ^ i * i i c ¥ -
Różne walce, prasy, stąnki. Maszyny do 
irysów. Wszelkiego rodzaju .etykiety goto­
we i na zamówienia. Farby, smaki, wana- 
iinę. syrop. Agar-Agar. Masło kakaowe. 
Kakao bonowe po cenach najtańszych 

w wielkim wyborze poleca: 729
P -  F i s a t c s m a n ,  (te a w a ,  Swięloitiska 36. Te!. 72-6

ISO *  w óbiegającej pogloslci jakobym 
, (/**$ w -M r 4 ł9 U  zwinęła pracownię sukien 

damskich, znwinUamiam moją P, T. Klientelę, ie  prżyj- 
niiiję i wykonuję wszelkie roboty w zakres krnwic- 
czyzny wbhooząco starannie według ostatnich modeli 
paryskich, S c h a r n r ,  K raM ów . u l .  S te*
rowlślna L. Sil*. 537

M i e s z k a n i a
pokoju z kuchnią, owentualnie umeblowanego lub 
nieumebiowanegc pokojn przy lodzinio za wysokiem 
odslępneni poszukuje bezdzietne małżeństwo. Pośred­
nicy będą wynagrodzeni. Oferty składać sub .In te li­
genci* do Admin. Newego Dziennika. 474

SMfckMton. U4 ,  i>p. Wydaąm. Red. łWaoe. Dr. Ign. Schwarzbart. M  odf«w. Jafcób Fjwaaó, dtswa Diiłkaraia ibnaanikawa,


